
następnym num@rz@i *

Sportowcy Koła Włókniarz
; przy Zakładach Przemysłu Lniarskiego ! 

w Żyrardowie ;

! podejmują zobowiązania $
; w sprawie zadań pianowych na rok 1954

HI ® iF E f® i A 11itj ifiFŁ JbŁ BEa WOll kSm - suJr

STOKOM
ORCAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY HZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Rok IX Nr 94 Warszauna, poniedziałek 9 listopada 1953 r. Cena 50 gr

Piłkarze Spartakd 
złożyli hołd 
poległym żołnierzom 
radzieckim

niŁKARZE mistrza ZSRR —• 
* moskiewskiego Spartaka, 

którzy w niedzielę 8 bm. roze­
grali spotkanie z mistrzem Pol­
ski Unią Chorzów, złożyli w 
Warszawie w dniu XXXVI rocz­
nicy Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej wień­
ce na Cmentarzu - Mauzoleum 
żołnierzy radzieckich, poległych 
w walce z najeźdźcą hitlerow­
skim.

Uśmiechnięte twarze napastników Spartaka świadczą o tym, że ich akcja zakończona zo­
stała powodzeniem. Przed chwilą w meczu z Unią padla trzecia bramka. Od lewej: Bomba, 
Paramonow, Bregula (siedzi), Tatuszyn, Simonian, lliin (zdobywca bramki) i Bartyla

Foto E. Franckowtak

50 tys. widzów na meczu w Warszawie

Spartak wygrał s Oniq 4 il
Za®S«iżorae ■ zwycięstwo piłkarzy moskiewskich

Słaba gra ataku Unii
przesądziła o wyniku spotkania

FpRZECI, ostatni występ mistrza ZSRR pllkarzy Spartaka 
w Polsce, rozegrany w Warszawie z naszą mistrzowską 

drużyną — Unią Chorzów, przyniósł im trzęcie zwycięstwo, 
tym razem w stosunku 4:2 (1:0). Mecz zgromadził na 
Stadionie Wojska Polskiego 50 tysięcy widzów. W loży honoro­
wej obecni byli członkowie Biura Politycznego KC PZPR, 
członkowie Rady Państwa I Rządu, przedstawiciele TPP-R 
I naczelnych władz sportowych. Obecny był Ambasador ZSRR 
w Polsce G. Popow.

Sędziowie zniekształcają wynik meczu

Folska - Finlandia 8:12
sia ringu w Bielinkach

Zawody poprzedziła krótka 
część oficjalna. Sportowców ra­
dzieckich powitał w serdecznych 
słowach wiceprzewodniczący 
GKKF Procek, wznosząc na za­
kończenie okrzyk na cześć wie­
czystej przyjaźni narodów ra­
dzieckich z narodem polskim 
oraz ne cześć kultury fizycznej 
i sportu w służbie pokoju.

W odpowiedzi kierownik dru- 
.żyny radzieckiej Pineiczew 
przekazał serdeczne, spartakow-

było w wypadku Unii, teoretycz­
nym zaleceniem

Co obok techniki, szybkości, 
startu i kondycji jest silną bro­
nią spartakowców?

Jest nią duże stosunkowo wy­
równanie poziomu u wszystkich 
zawodników. Najlepsza, jak 
zwykle, była lewa'stronę, jed­
nak jeśli porównać poziom gry 
beniaminka Spartaka — prawo- 
skrzydlowego Tatuszyna, (20 
lat), czy pomocnika Netto (22

Punkty zdobyli: Krawczyk, Pietrzykowski, Piórkowski i Grzelak
. HELSINKI 8.11 (teł. w!.). — W niedzielę, 8 bm. odbyło się w Helsinkach siódme x kolei 
spotkanie bokserskie Polski z Finlandią. Mecz zakończył się zwycięstwem drużyny fińskiej 12:8. 
Rezultat ten nie oddaje wiernie układu sił. ponieważ kilka werdyktów sędziowskich przyznają­
cych zwycięstwa gospodarzom krzywdzi naszych zawodników. Trzeba jednak dodać równo-
czcśnie. że nasi pięściarze nie 
strzostw Europy.
Wyniki: w wadze muszej Ku- 

kier przegra! z Luukkonenem 
1:2, w koguciej Brychlik uległ 
Hamalainenowi 0:3, w piórkowej 
Kruża przegrał z Rautiainenem 
1:2. w lekkiej Antkiewicz został 
pokonany przez Niinivuoriego 
1:2, w lekkopólśredniej Ponanla 
przegra! z Uchtcva 1:2, w pól-

reprezentowali najwyższej formy 1 obniżyli loty od czasu mi-

średniej Krawczyk zwyciężył
Bostrocma 3:0, w lekkośred-niej Pietrzykowski zwycięży!
Knnlulę 3:0, w średniej Piór­kowski wygra! z Mankonencm 2:1. w półciężkiej Grzelak poko­na! Manninena 3:0. w ciężkiej Gościański przegra! przez t.k.o. w trzecim starciu z Koskim.

Walki w ringu prowadzili na 
zmianę Neuding (Polska) i 
Anlin (Finlandia). Punktowali 
Sikorski (Polska). Ravo (Finlan­
die) j Christophersen (Dania)

REKÓRD WIDZÓW
Spotkanie odbyło się w Mes- 

suhalli Na widowni zgromadzi­
ło się ponad 7.000 widzów, co 
jest rekordem tej hali i rekor­
dem Finlandii, jeżeli chodzi o 
zainteresowanie meczem bok­
serskim.

W świat poszedł wynik ob­
wieszczający, że drużyna, która 
zdobyła kilka miesięcy temu ty­
tuł mistrza Europy w boksie, 
przegrała z Finlandią 8:12.

Z takiej krótkiej informacji 
telegraficznej można by wycią­
gnąć wniosek, iż Finowie w cią­
gu tych kilku miesięcy zrobili 
w boksie znaczne postępy, że 
nawet nas prześcignęli w tej 
dziedńnie sportu. Gdy Jednak 
zapoznamy się z przebiegiem 
walk w Messuhali i ze wszystki­
mi okolicznościami, przekonamy 
się. iż wyciąganie takich wnio­
sków byłoby niesłuszne.

Po pięciu walkach Finlandia 
prowadziło 10:0, a więc osiągnę­

ła sukces, ó jakim nie marzyli 
nawet najwięksi optymiści w 
Finlandii. Przecież wiadomo, że 
Polska w lżejszych wagach jest 
silniejsza, niż- w cięższych, co 
będzie więc po dalszych pięciu 
wagach? Takie pytanie zada­
wano sobie nie z powodu wyż­
szości bokserów fińskich, ale 
wobec faktu, że sędz.iowie — 
fiński i duński nie wzbudzili po 
tych pięciu walkach zaufania 
obecnych na mecz.u w Messu­
hali fachowców oraz całej wi­
downi.
JAK DOSZŁO DO PORAŻKI 

W MESSUHALI?
Widownia fińska Jest bar­

dzo sportowa 1 niechętnie 
przyjmuje niezasłużone su­
kcesy swoich bokserów, 
dlatego też wygwizdała dwóch 
zwycięzców — Rautiainenena i 
Niinivuori. dając tym wyraz, co 
myśli o werdyktach sędziow-

wniosku, że jest on bardzo sła­
bym fachowcem, toteż już przed 
meczem mieliśmy obawę o jego 
sędziowanie.

Dalej podane szczegóły jak 
sędziowie punktowali poszcze­
gólne walki będą najlepszym 
dowodem, iż nasze pretensje do 
sędziów, a zwłaszcza do sędzie­
go duńskiego nie są bezpod­
stawne.

skich.
Wyniku walki

wygwizdano, 
dlatego, że

ale
muszej nie 
chyba tylko

była to pierwsza
walka dnia i, że publiczność nie 
wiedziała jeszcze, czy sędziowie 
pomylili s.ę czy też mają nieco 
odmienny od niej pogląd na 
punktowanie walk.

Nie tylko widownia, była obu­
rzona, bo nawet prezes Fińskie­
go Związku Bokserskiego — 
Wiktor Smeds powiedział kie­
rownictwu polskiej drużyny:

— Wstyd mi za fińskiego sę­
dziego, który w sposób tak nie­
obiektywny ocenił walkę Kru- 
źy.

Wiktor Smeds nie wspomniał 
o Innych walkach, ale I to wy­
starczy, by dać obraz błędnych 
decyzji sędziów. Rozmawialiśmy 
z sędzią duńskim w przeddzień 
meczu na przyjęciu, wydanym 
przez Fiński Związek Bokserski 
i już wówczas doszliśmy do

SLABE STRONY POLAKÓW
Wróćmy teraz do polskiej dru­

żyny. Wystąpiła ona na ringu 
w Helsinkach w poważnie osła­
bionym składzie. Nie było Dro­
gosza, i Węgrzyniaka. Zabrakło 
też i Stefaniuka, który wpraw­
dzie przyjechał do Helsinek, ale 
nie zdołał zrobić wagi koguciej: 
było to poważne osłabienie dru­
żyny.

Bez tych czołowych pięściarzy 
zespól nasz przedstawiał nieco 
mniejszą silę bojową, niż dru­
żyna, która wywalczyła pierw­
sze miejsce na Mistrzostwach 
Europy w Warszawie, jednak 
I ona była wystarczająco silna, 
aby pokonać Finlandię. Fakt, 
że na koncie naszych spotkań 
międzypaństwowych musimy za­
pisać porażkę, nie można zapi­
sać tylko na konto złego sędzio­
wania. Wszyscy nasi bokserzy 
od muszej do ciężkiej byli w 
znacznie gorszej formie, niż 
podczas Mistrzostw Europy. Od­
nosi się to zarówno do kondy­
cji jak i do techniki.

(Dokończenie na str. 3)

Pojedynek Cieślika z Tlmakowem

Paramonow I Wyróbek w wyskoku do górnej pliki. Od lewej 
Bomba, Simonian, Wyrobek, Paramonow, Giebur, Wieczorek

Foto E. Franckowlak

Budowlani Gdańsk — Ogni* 
wo Bytom 6:2 (0:1).

TABELA

Gwardia Kraków — Budów- 
lani Chorzów 3:2 (3:1).

1. Unia Chorzów 37:5 51:14
2. OWKS Kraków 28:16 39:25
3. Gwardia Kr. 27:17 35:29
4. Gwardia W-wa 26:18 27:27
5. CWKS 23:21 37:31
6. Ogniwo Bytom 23:21 33:28
7. Kolejarz Pozn. 18:26 22:29
8. Górnik Radlin 18:26 27:38
9. Budowlani Ch. 18:26 31:46

10. Ogniwo Kr. 16:26 23:30
11. Budowlani Op. 16:28 25:38

20:Ś512. Budowlani Gd. 12:32

KoIcJarz W-wa — Górnik By- 
tom 2:0 (0:0)

TABELA

Polska —Rumunia 0:1
w meczu piłkarskim juniorów
BUKARESZT 8.11 (tel. wł.)

Rumunia Polska 1:0 (1:0).
Sp .tkanie reprezentacji junio­
rów p,ramkę strzelił w 25 min. 
Joridescu. Sędziował Bałakin 
(ZSRR).

Polska: Bulik. Szpengel (Ma­
larz.). Wlazły. Pohl, Kohut. Sie­
kiera. Ciupa, Lewandowski. 
Kmkowski. Kempny, Czech 
(Piechowiak).

Rumunia: Bocianu, Nedelću, 
Dascelu, Stancu, Majer, Bodo. 
Lazar. Joridescu, Graur, Grubia 
(Lne). Copil.

Reprezentacja juniorów roze­
grała dobry mecz i po wyrów­
nanej walce uległa silnej i gra­
jącej przez cały sezon w tym 
samem zestawieniu drużynie ju­
niorów rumuńskich różnicą jed­
nej bramki. O porażce drużyny 
Polskiej zadecydował jeden błąd 
Unii defensywne] oraz brak zde­
cydowania napastników, którzy 
nie byli w stanie wykorzystać 
szeregu dogodnych sytuacji pod­
bramkowych. Drużyna polska 
tniała bowiem w I i II połowie 
gry kilka okazji do zdobycia 
bramki.

Gra stała na dobrym pozio­
mie. Obie drużyny grały bardzo 
ambitnie t szybko. Akcje zmie­
niały się bardzo często i obaj 
bramkarze musieli co chwila in­
terweniować. Do przerwy prze­
wagę w polu mieli Polacy. W 
drugiej części meczu silniejsza 
fizycznie drużyna rumuńska na 
15 min. przejęła całkowicie ini­
cjatywę. W tym okresie gry je­
denastka polska broniła się do­
skonale, odpierając umiejętnie 
wszystkie ataki gospodarzy 
Ostatnie 30 min. meczu upłynęły 
na grze wyrównanej, w czasie 
której obie drużyny miały szan­
sę na zmianę wyniku.

W 20 min. gry. kontuzjowane­
go (po zderzeniu z bramkarzem 
rumuńskim) Czecha zamienił 
Piechowiak, w 30 min. zamiast 
Szpengla pozycję prawego ob­
rońcy zajął Malarz.

W drużynie polskiej na wy­
różnienie zasługują środkowy o- 
brońca Wlazły, pomocnik Ko­
hut, prawoskrzydłowy Ciupa 1 
lewy łącznik Kempny. W dru­
żynie gospodarzy bardzo dobrze 
bronił bramkarz Bocianu. poza 
tym na pochwały zasłużyli na­
pastnicy Copil i Grubla,

skie pozdrowienia sportowcom 
polskim, dziękując za gorące, 
braterskie przyjęcie, z jakim 
spotkali się piłkarze radzieccy 
w Polsce.

Zwycięstwo spartakowców by­
ło, podobnie jak i w poprzed­
nich spotkaniach, w pełni zasłu­
żone. Byli oni drużyną lepszą 
technicznie, szybszą, mającą 
lepszy start do piłki 1 dobre 
przygotowanie kondycyjne.

Te wszystkie zalety pozwoliły 
na to. że taktyka, jaką wskazali 
drużynie jej trenerzy mogła być

lata) z poziomem gry młodych 
piłkarzy Unii — Piedy, Pali czy 
Matei, widać wyraźną różnicę w 
wyszkoleniu. Stąd, nawet naj­
słabszy gracz Spartaka, prawy
obrońca Tiszczenko, który 
trzymywaniem piłki ręką 
drabio) braki techniczne,

na­
był

jednak — jeśli idzie o tą tech-
nikę — wyraźnie leps 
lu młodych, a nawet 
graczy Unii.

ch

w 
że

trakcie walki zrealizowana, 
nie została jedynie, jak to

Zawledzlone nadzieje
Mecz warszawski zapowiada) 

się bardzo ciekawie.

Pód bramką Spartaka gorąco! Śmiały wybieg Plrajewa zlikwidował dopiero groźną sytuację.
Od lewej: Alszer, Breiter, Pirajew, Sledow 1 limaków. Foto z. Franckowlak

— W napędzie Unii wystąpią 
Cieślik i Breiter; piłkerze ślą­
scy poznali już przeciwnika mo­
gą zastosować w walce z nim 
właściwą taktykę — takie by­
ły zdania przed rfteczem wielu 
miłośników i speców piłki noż­
nej.

Zapomniano jednak o dwóch 
zasadniczych sprawach.

To pierwsze nie nazwiska, 
choćby najbardziej słynne, wy­
grają mecz, lecz nogi, piuca, bo- 
jowość i rozum.

Po drugie, by narzucić prze­
ciwnikowi swoją taktykę, trze­
ba mu co najmniej dorównywać 
w technice I w szybkości. Stąd- 
nadzieje, że Unia nawiąże rów­
norzędną walkę, były już z gó­
ry skazane na pozostanie w sfe­
rze marzeń.

„Taktyka" Unii
Jak to zwykle bywa przed 

meczem, obie drużyny opraco­
wały przed walką swoje plany 
taktyczne. Oba w zasadzie były, 
mówiąc o czystej tylko teorii, 
słuszne.

Unia wiedziała, że lewa stro-. 
na drużyny Spartaka Jest lepsza 
od prawej. Cóż więc trzeba ro­
bić, by mecz wygrać? Trzeba 
atakować z lewej strony, bo tam 
właśnie są słabsi obrońcy i po­
mocnicy drużyny radzieckiej.

A jak to wykonano?
Zacznijmy od „manewru" (bo 

trudno to nazwać taktyką), z 
Cieślikiem. Nasz lewy łącznik 
wychodzi na boisko z numerem 
.,8“ na plecach. Ma więc grać 
na prawym, a nie jak zwykle 
na lewym łączniku. Zaczyna się 
gra i „prawy łącznik" Cieślik 
jest już na lewej stronie, z któ­
rej nie schodzi z małymi przer­
wami do końca meczu. Czy ta 
„8“ miała zmylić przeciwnika?

Unia atakuje tylko lewą stro­
ną. Zgoda, bo jak już powie­
dzieliśmy, prawa strona defen­
sywy Spartaka jest słabsza. Czy 
można jednak i czy jest słusz­
ne, by ataki jedną stroną prze­
radzały się w stale przebywanie 
całej piątki ataku na jednej 
stronie? Ćzy nie zwiększa to 
niepotrzebnie tłoku podbramko­
wego, czy nie uszczupla możli­
wości manewru?

Oczywiście- tak, ale napastni­
cy Unii — mimo wskazówek ich 
trenera — nie dostrzegają tego. 
Piątka piłkarzy Unii kotłuje się 
często pod bramką Pirajewa, ale 
z lewej tylko strony, obrona 
Spartaka ma ułatwione zadanie, 
bo nie ma przerzutów piłki na 
prawo, nie ma zaskakujących 
strzałów z prawej. Nie ma też 
bramek...

Plan trenerów Spartaka
A taktyka Spartaka?
Trenerzy Spartaka słusznie 

przypuszczają, że Unia będzie 
starała się czujnie pilnować ich

lewej strony ataku, a sama grać 
będzie ofensywnie również lewą 
stroną.

Jakie wobec tego nastawienie 
otrzymują spartakowcy?

Po pierwsze pilnować czujnie 
lewej strony napadu Unii, po 
drugie Inicjować ataki prawą 
stroną, tam gdzie czujność o- 
bronców polskich będzie mniej­
sza i dla wykończenia akcji 
szybko przerzucać piłkę na le­
wą stronę, starając się wobec 
rozluźnienia krycia o strzelanie 
z tej właśnie strony.

A jak teraz wyglądała reali­
zacja tych koncepcji taktycz- 

' nych?
Piłkarze radzieccy atakowali 

prawą stroną, ściągali na siebie 
uwagę wszystkich obrońców 
Unii, przerzucali piłkę na lewą 
i strzelali. Warto dodać, że trzy 
bramki strzelone przez napastni­
ków Spartaka padły właśnie z 
lewef strony. Słowem, taktyka 
wskazana przez trenerów ra­
dzieckich została przez ich za­
wodników wykonana. A wyko­
nana została dlatego, że piłkarze 
Spartaka byli szybsi, lepsi tech­
nicznie 1 tworzyli wyrównaną 
na ogół drużynę.

A więc wniosek pierwszy z 
meczu warszawskiego, chociaż 
nie pierwszy w historii naszej 
powojennej piłki nożnej 
uczyć się techniki, zdobywać 
szybkość, a realizacja wskazań 
taktycznych pójdzie znacznie le­
piej.

Liczyliśmy na dobry wynik
Czym wojowaliśmy I wojuje­

my dotąd w spotkaniach mię­
dzynarodowych 1 międzypań­
stwowych?

Bojowośclą, sercem do walki, 
niekiedy kondycją. Ważne to 
niewątpliwie zalety 1 cenne. Nie 
wolno ich stracić. Nie wolno 
jednak również opierać się wy­
łącznie na bojowości, na ambi­
cji. Dają one bowiem częściej 
honorowe porażki, niż zwycię­
stwa. A miłośnicy piłkarstwa 
chcą, 1 słusznie, zwycięstw.

Nadzieje wiązane z udziałem 
w. meczu Cieślika 1 Breitera, z 
faktem, że piłkarze śląscy po­
znali już słabsze i mocniejsze 
punkty przeciwników, przyczy­
niły się do tego, że widownia 
warszawska liczyła na dobry 
wynik Unii.

I były takie momenty, kiedy 
oczekiwania te były bliskie rea­
lizacji. Polacy -wyrównali na 
1:1. Teraz kilka naszych ataków 
i może być 2:1. A już w minu­
tę później było 1:2...

Podobnie, gdy Polacy popra­
wili wynik z 1:3 na 2:3 znowu

(Dokończenie na str. 4)

1. Gwardia Bydg. 37:15 53:29
2. Włókniarz Łódź 36:16 61:24
3. Kolejarz W-wa 35:17 50:27
4. Górnik Bvtom 32:20 43:32
5. Lotnik W-wa 27:25 30:32
6. Górnik- Wałb. 26:26 36:39
7. Stal Sosnowiec 25:27 35:29
8 OWKS Bydg. 24:28 32:33
9. Ogniwo Tarnów 24:28 30:47

10. Włókniarz Kr. 23:29 30:31
11. Gwardia Kielce 23:29 25:30
12. Kolejarz Leszno 23:29 31:44
13. Spójnia W-wa 15:37 32:73
14. Gwardia Lublin 14:38 18:39

O WEJŚCIE DO II LIGI
Górnik Zabrze — Włókniarz

Andrychów 3:1 (1:0).
Ogniwo Wrocław — KŚ Rza« 

szów 0:1 (0:1).
TABELA

1. KS Rzeszów 9:3 9:3
2. Górnik Zabrze 9:3 14:5
3. Ogniwo Wrocław 5:7 7:9
4. Wł. Andrychów 1:11 3:18

Piłkarze CSU

w Bratysławie
BRATYSŁAWA, 8.11. (teL 

wł.). CSR—Bułgaria 0:0; W Bra­
tysławie rozegrano ostatnie spot­
kanie klasyfikacyjne w ramach 
rozgrywek do mistrzostw świa­
ta, między reprezentacjami pił­
karskimi CSR i Bułgarii. Mecz, 
którego rezultat nie mógł już 
wpłynąć na zapewniony udział 
CSR w finałach, nie zachwycił 
40 tys. widzów.

Mecz stał na słabym poziomie, 
a winę za to ponoszą linie ofen­
sywne obu drużyn. Całe spotka­
nie ograniczało się raczej do 
akcji obronnych; ataki obu dru­
żyn nie potrafiły stworzyć ani 
jednej groźniejszej sytuacji z 
wyjątkiem 20 min. II połowy, 
kiedy strzał napastnika Dwora­
ka odbił się od słupka bramki,

Jedynie Bożkow w drużynie 
Bułgarii i obrońca CSR Szafra- 
nek wykazali swe pełne umie­
jętności; reszta zawodników za­
grała poniżej poziomu.

Spotkanie prowadził sędzia 
radziecki Czchataraszwiili na li­
nii Green (NRD) i Harangozo 
(Węgry).

Tabela VIII grupy elemjna*. 
cyjnęj do mistrzostw świata:
CSR 7:1 5:1'
Rumunia 4:4 5:5
Bułgaria 1:7 ;
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Praca sportowa ZMP-owca powinna być traktowana Sportowcy ZSRR na występach w CSR i NRD Hokeiści

jako poważna działalność społeczna
QZEROKA dyskusja Jaka roz- 

wija się przed Krajową 
Naradą Aktywu Sportowego 
ZMP winna w dużym stopniu 
przyczynić się do usprawnienia 
działalności w całym ruchu 
sportowym a w szczególność’ 
wśród młodzieży ZMP-owskiej 
1 niezorganizowanej.

ZPM posiada w pracy wycho­
wawczo - sportowej pewne osią­
gnięcia. Szczególnie ożywioną 
działalność, a zatem i wyniki, 
widzieliśmy w ubiegłym roku 
w okresie przygotowań do Zlotu 
Młodych Przodowników. Bezpo­
średnie zainteresowanie się in­
stancji i aktywu ZMP przyczy­
niło się do znacznego ożywienia 
pracy sportowej, wynikiem czego 
jest wykonanie i znaczne prze- 
ikroczenie zadań planowych w 
zakresie zdobywania odznaki 
SPO, dopływ wielu młodych ak- 
tywLstów ZMP do konkretnej 
działalności w ruchu sporto­
wym. Jest to przekonywającym 
dowodem wielkich możliwości 
w umasowieniu i podniesieniu

Jan Karst
przewodniczący WKKF Wrocław

•ważnych braków. Przede wszyst-1 tywu ZMP-owsklego pracujące-
kim poważna ilość aktywu ZMP 
łącznie z wieloma instancjami, 
a przede wszystkim Zarządy 
Kół ZMP nie traktują spraw 
kultury fizycznej 1 sportu jako 
jednego z ważnych czynników 
w pracy organizacji. Przykładem 
może być Zarząd Zakładowy 
ZMP Pafawagu we Wrocławiu. 
Kop. „Thorez" w Wałbrzychu, 
czy też MPRB we Wrocławiu.

go w sporcie.
Jeśli dokonamy analizy, na 

przykład składów sekcji spo­
łecznych KKF, kolegiów sę­
dziowskich, to wyraźnie zoba-

jak slaby jeszcze jest

Jasne, że aktywista, działacz 
sportowy, jak zresztą w każdej 
dziedzinie społecznej działalno­
ści, nie wyrasta sam przez się, 
lecz na drodze systematycznej 
pracy, nauki, przyswajania so­
bie coraz to nowych wiadomo­
ści, a w połączeniu z praktyką 
i zamiłowaniem staje się warto­
ściowym aktywistą.

Stąd niezmiernie ważną spra­
wą w pracy propagandowo-wy-czymy, jak slaby jeszcze jest w$ w praey propagandowo-wy- 

dopływ aktywu młodzieżowego, ; jaśniającej jest szerzenie zami- 
który winien w zasadzie stano- : |owanja <jo sportu, który obok 
wić zasadniczy trzon działalno- 1 ......... ■ ■ •

Mimo złego stanu wychowa-

ścl sportowej.
Ponieważ jednak nie ma w or-

ganizacji atmosfery interesowa-
-!i się pracą sportową, stądnia fizycznego w tych zakładach i nia ..... . .

pracy, w okresie ostatniego roku | wielu aktywistów ZMP, którzy 
sprawy te w żadnej konkretnej 1 nawet chętnie garną się doi 
formie nie stały się przedmio- j działalności w sporcie, staje na 
tern uwagi Zarządów. Jest to: boku i zamienia się w grono 
otyłe dziwne, że przecież więk- l obserwatorów, sympatyków, a 
szość członków rady koła spor- nie bezpośrednich organizato-

r.+n rnwtowego stanowią ZMP-owcy.
których społeczna praca na od­
cinku sportu winna być przez

rów.

wielkich wartości wychowaw­
czych I zdrowotnych daje wiele 
przyjemności i radości życia, 
stanowi wspaniałą rozrywkę dla 
młodzieży.

। Poprzez popularyzację naszych 
osiągnięć, popularyzację przo­
dujących sportowców, wpajanie 
zamiłowania do bezpośredniego 
udziału w życiu sportowym win­
niśmy osiągnąć wzrost ilości

na wyższy poziom pracy sporto- ; Zarząd Zakładowy oceniana i
■wej w oparciu o przodującą ro­
lę ZMP.

PRZYKŁAD PAFAWAGU

analizowana.
Ogólny brak zainteresowania 

sprawami kf I sportu sprawia, 
że praca ZMP jest akcyjna. Na

Osiągnięcia w pracy ZMP nie 
powinny jednak przesłaniać po- ।

przykładzie Zlotu Młodych
Przodowników widać wyraźnie \ 
mobilizację całej organizacji w!

Sukces hokeistów radzieckich w Pradze
Reprezentacja CSR przegrywa 3:7
PRAGA 5.11 (tet wl.). Mos­

kwa — Reprezentacja Czecho­
słowacji 7:3 (2:0. 2:3, 3:0).

Stadion zimowy Pradze
gościł w ciągu swego istnienia

całej pełni ich wysoką klasę 1 
wykazał, że poprzednie zwy­
cięstwo nad hokeistami czecho­
słowackimi w Moskwie, sukcesy 
na Światowych Igrzyskach A-

już kilkakrotnie hokeistów ca- 
lego świata, Kanadyjczyków, Kowe-
Amerykanów. Szwedów, Szwaj­
carów i innych. Tym razem jed­
nak stadion ten był świadkiem 
gry jakiej dotychczas nigdy nie 
widział. Hokeiści Moskwy, któ­
rzy jeszcze do niedawna byli u- 
czniami w tej konkurencji spor­
towej, dawali lekcję swym nau­
czycielom — dwukrotnym mi­
strzom świata i dziesięciokrot­
nym mistrzom Europy.

Występ hokeistów moskiew­
skich w Pradze potwierdził w

kademickich nie były przypad-

Hokeiści radzieccy są zespo­
łem niezwykle szybkim, wytrzy­
małym i ambitnym. Doskonała

W drugiej tercji drużyna Cze­
chosłowacji przeszła dó energicz­
nych ataków.' Strzały Charouzdą 1 
Slnagla bronił świetnie grający 
bramkarz gości. W « min. PantuceK 
po akcji z Bartonem zdobywa 
pierwszą bramkę dla CSR, a w 11 
min. pada wyrównanie z' rzutu 
karnego wykonywanego przez VI. 
Bubnlka. Natychmiastowe przeciw­
natarcie Moskwy przyniosło 2 dal-' 
sze bramki zdobyte przez chlysto-

Zawody kontrolne 
łyżwiarzy figurowych

STALINOGROD, 6.11 (tel. wij. — 
Na zakończenie dwutygodniowego 
obozu łyżwiarzy figurowych odbyły 
stę w StaJLnogrodzie pierwsze w 
tym roku zawody kontrolne z udzia­
łem kadry flgurowców.

Na' starcie zabrakło mistrza Pol­
ski Sojki, który postanowił wyco­
fać się z czynnego życia zawodni­
czego 1 poświęcić się wyłączn*e 
pracy trenerskiej. Osadnik 1 Bur- 
sche-Lindnerowa nie startowali w 
jeździe indywidualnej, ponieważ w 
tym sezojiie specjalizować alę będą 
wyłącznie w jeździe parami.

Zawody stały na dużo wyższym 
poziomie niż spodziewali się fa­
chowcy. Młodzi zawodnicy po dwu­
tygodniowym obozie zaprezentowa­
li niemal szczytową zeszłoroczną 
formę. Pozwala to przypuszczać, że

ciągu sezonu poczynią dalsze

j kierunku zajęcia się sprawami, 
wychowania fizycznego — nie- j
stety okresie pozlotowym!
aktywność znacznie zmalała 1 
sprawy kf i sportu zeszły znów 
z pola widzenia większości in­
stancji ZMP,

DLACZEGO ZMP-OWCÓW

Dlatego bardzo istotną spra­
wą jest, aby instancje ZMP- 
owskie umiały w słuszny spo­
sób mobilizować swych akty­
wistów do działalności spor­
towej, traktować ich pracę 
jako bardzo ważne zagadnie­
nie organizacyjne, umiały ich 
pracę cenić, jako poważny 
element, wychowawczej pracy

czynnych sportowców i aktywu. 
W pracy tej oczywiście przodo- 

. wać winni ZMP-owcy, czołowy 
oddział naszej młodzieży.

z młodzieżą i umiały oczywi-

PRZEPROWADZAC 
DYSKUSJĘ W KOLACH

Krajowa Narada spowoduje 
niewątpliwie znaczne ożywienie 
prarv ZMP 1 całego aktywu

ście oceniać nieróbst:vo lub ’ sportowego. Warto dyskusję na 
niewłaściwe metody pracy J pracy ZMP znaczmie roz- 
niektórych psendo-aktywistów. szerzyć, szczególnie w kołach 

ZMP. Doskonalą okazję stanowi
NIE ZNAJĄ ŚIĘ 

NA SPORCIE..
__ , . ,, , ■■■ . • 1945.W wielu wypadkach poważną ;

obecnie przeprowadzana akcja 
podejmowania zobowiązań w za­
kresie zadań planowych na rok

_ - przeszkodę w dopływie aktywu j
NIE MA WŚRÓD DZIAŁACZY j do pracy w sporcie w kole, czy cy

Jest to wyraźnym świadec­
twem. że sprawy kultury fizycz­
nej nie stanowią w planach pra­
cy instancji ZMP-owskich, 
szczególnie w Zarządach Po­
wiatowych i Zakładowych, na-

KKF-ach stanowi

Mecz zapaśniczy
z Bułgarią

। przełożony
Zapowiedziany na niedzielę 

8 bm. w Warszawie międzypań­
stwowy mecz zapaśniczy Polska 
— Bułgaria nie odbył się ze 
względu na opóźniony przyjazd 
gości. Spotkanie odbędzie się w 
późniejszym terminie.

kondycja umożliwia Im stałe 
I ataki i obronę całą piątką.

Drużyny grały w następujących 
składach:

MOSKWA — Pucków, Winogra­
dów, Kucewskij, Ziburtowicż, U- 
kolow, Tregubow. Sldorenko, Ba­
bic, Śzuwalow, Chłystow, Kryłow, 
Uwarow. Kusin, Brunów, Komarow, 
Mltln, Baulln.

CSR: Richter. Zahorsky, Gut, W. 
Bubnik, Novy. Osmera, VI. Bubnik, 
Danda, CharouŁd, Rejman, Barton, 
Pantucek, Kamenlk, Slnagl, Vidlak.

Sędziowali: Archipow (ZSRR) I 
Beranek (Czechosłowacja).

Hokeiści Moskwy uzyskują z miej­
sca zdecydowaną przewagę nad 
zespołem gospodarzy, którzy ustę­
pują przeciwnikowi pod względem 

.^szybkości. Pierwszą bramkę strze­
lił w 5 minucie Krylów, drugą tuż 
przed zakończeniem pierwszej ter­
cji Kucewskij.

wa i Brunowa. W kilka minut nóź- 
nlej obrońca CSR Novy strzela 
trzecią bramkę'.

W trzeciej tercji Moskwa me wy­
raźną przewagę. Świetna kondycja 
fizyczna 1 dobre przygotowanie po­
zwoliły gościom na grę aż do koń­
ca spotkania w b. ostrym tempie. 
Gospodarze natomiast , opadli juz 
całkiem z sił. Goście zdobyli w o- 
statniej tercji trzy bramki; przez 
Babica, Komarowa .1 Tregubowa,

W przerwach spotkania hokejo­
wego' wystąpili mistrzowie jazdy 
figurowej Czechosłowacji: Kram- 
perowa, Diwln, Tumowa 1 mał­
żonkowie Baloupowu

Po głównym spotkaniu odbył się 
mecz pomiędzy reprezentacjami ho­
kejowymi Czechosłowacji B i C. 
Zwyciężyła reprezentacja B 9:7 (2:2,

Drugie spotkanie obu repre­
zentacji odbędzie się w pome-' 
działek w Ostrawie.

Piłkarze Dynamo Moskwa
zwyciężają, w Brnie 5:0

W ocenie dotychczasowej pra- 
■ ZMP w ruchu sportowym

sprawa | winna wziąć udział cała mło-

aktywiści nie chcą zajmować 
się problemami sportowymi, w 
obawie przed zblamowaniem się 

leżnego' Im miejsca. Stąd rów- nieznajomością struktury, prze- 
nleż stosunkowo mata ilość ak- 1 pisów, zasad itp.

tzw. „znajomości sportu". Wi-1 dzież. Należy w kolach rozpra- 
dać to i w pracach wielu in-, wić się z dotychczasowymi bra- 
stancjl ZMP-owsklch, których i kami, popularyzować dobre do-

Wyróżnienie
lekkoatletek ZSRR

świadczeni^ i podjąć kon-
kretne. realne zadania na na­
stępny rok. w którym winien 
nastąpić zasadniczy zwrot w 
pracy wychowa wczo-sportowej.

postępy 1 osiągną jeszcze wyższe 
umiejętności.
. Bardzo ciekawy przebieg miał 
Konkurs w Jeździe dowolnej. U- 
czeslnlcy zaprezentowali program, 
obfitujący w podwójne skoki, któ-1 
rych wykonanie było dość popraw-1 
ne. Pewne zastrzeżenia budził tyl-; 
ko podkład muzyczny. Sekcla łyż­
wiarska GKKF powinna umożliwić 
łyżwiarzom zaopatrzenie się w pły-1 
ty z odpowiednimi nagraniami, któ­
re by były dostosowane do. pro­
gramu.

W jeździe dowolnej najlepiej po-
jechała Jankowska-Wawrzyniak
młodziutka Zdankiewicz.
zawodniczki te nie odrobiły punk-

Zrzeszenia muszą zmienić swej stesunek
do łyżwiarstwa w jeździe szybkiej

ŁYŻWIARSTWO wyczynowe I Ścią najlepszym zagranicznym, I treningach w Elblągu wynosi 
w Jeździe szybkiej należy przy czym z liczby tei w ma- 120 osób.

u nas do tych dyscyplin sportu, gazynach CHSS i w oddziałach Najliczniejsza w Polsce Sdk-U nas UU IVUI UJS^puil apunu., gno.-utiun » »» ... --------- ------- ...
które pod względem liczebności wojewódzkich Centrali’ znajdu- j cja Łyżwiarska CWKS, skupia- 

J.il.A... 4 m,, 4.0 nr l-ortntn. ! ria 1 000 nnr Prt- i nlr KO 73 wnd n i kńw ma tpżzawodników zajmują w kartote- ; je się już około 1.000 par. Po- i jąca ok. 60 zawodników, ma też 
kach szary koniec. Jedną z nie- j dobnie przedstawia się sprawa I najwięcej trenerów (Kazimierz 
wątpliwych przyczyn tego sta- ) z butami, których SWSW mają ' Lewandowski. Lągiewski. Ja- .... .... . . , Tkaczyk 1। wątpuwycn przyczyn iegi> sta-। z outami. Ktorycn owaw maju ujci.miuunsni. 

jednak nu jest niesłusznie zakorzenio- ‘ na składzie w liczbie zaspokaja- : nusz Kalbarczyk.
ny u nas pogląd, że warunki do. . . . . . , , - I l % u 1 ld3 i «Ul, 4.C W CIL LŁ4 4i UUr ,tów straconych w jeździe szkolnej; . • 7..7...:,, i zajęły ostatecznie dalsze miejsca, j uprawiania łjzuiarstwa są u 

wśród mężczyzn dobrze pojechał | nas tak złe, że nie opłaca się;
Bzymocha który pokazał bardzo : propagować tej dziedziny sportu. '' 
ciekawy i trudny program, wyko-1 H LS e , . , . ' 1’ nujqc go prawie bez usterek. | Warunki lodowe nie są U nas

w jeździe parami duet Bursche- najlepsze, to prawda, ale prze- । 
Osadnik okazał się bezkonkuren- uń-tknwnść lodowiskcyjny. mimo niezbyt pewnej Jazdy , ctetna uzr tKOWOSC lOOWlSK,
Bursche. która wynosi ok. 6 tygodni w

iącej kilkakrotnie dotychczas»- i instr. Rawski). W okresie letnim
we potrzeby rynku.

Zrzeszenia wiedzą o tym. że
łyżwiarze CWKS uprawiali 
sporty uzpełniające, obecnie zaś

W sumie pierwsze zawody kadry 
łyżwiarskiej stały na zadowalają­
cym poziomie. Śmiało możemy po­
wiedzieć, że nasze łyżwiarstwo fi­
gurowe czyni znaczne postępy.

Wyniki.
Kobiety: 1) Badrowska H. (CWKS)

Za wybitne osiągnięcia spor­
towe lekkoatletki radzieckie N. 
Otkalcnko i N. Dwaliszwili o- 
trzymały zaszczytne tytuły „za­
służonego mistrza sportu".

Nina Otkalenko Jest rekor- 
dzistką świata w biegu na '800 
m. Jej rekordowy wynik wy­
nosi 2:07.3. Otkolenko jest stu-_
dentką w 

Nadieża
kordzistką

Kijowie.
Dwaliszwili jest re-

PRAGA 5.11 (teł. wl.). — Dy­
namo Moskwa — Banik 5:0 (3:0). 
Na nowootwartym stadionie w 
Brnie odbył się w czwartek 
mecz piłkarski między Dynamo 
Moskwa i reprezentacją Banika. 
40 tys. widzów było świadkami 
wysokiego zwycięstwa drużyny 
radzieckiej nad przeciętnie gra­
jącym zespołem górników cze­
chosłowackich.

Prowadzenie dla gości zdobył 
w 5 min. gtj' strzałem z 30 m 
prawy łącznik Korszunow; za 
chwilę środkowy Salnikow zdo­
bywa drugą bramkę. Dynamow- 
cy ciągłymi zmianami_ pozycji 
spowodowali zamieszanie i chaos 
w drużynie czechosłowackiej, 
która przez dłuższy czas nie mo-
gla skonsolidować się i ograni-

1 mistrzynią ZSRR । czała się Jedynie do rozpacz! i- 
v biegach na 100 i 200 m. nale- I *

ży do czołowych zawodniczek 
w skoku w dal, a ostatnio wy­
równała również rekord świa­
ta w biegu na 60 m — 7.3 sek. 
Dwaliszwili ukończyła niedaw- 1 
no z odznaczeniem średnią szko- i 
łę w Tbilisi i studiuje obecnie | 
na Uniwersytecie. ■

wej obrony własnej bramki. Je-

Zwycięstwo i

dyną groźniejszą akcję przepro­
wadzili gospodarze w 16 min 
gry. ale bramka zdobyta przez
Kuchlera nie została 
powodu spalonego, 
bramkę dla Dynama 
32 min. Salnikow.

uznana z
Trzecią 

zdobył w

Po przerwie Dynamowcy 
zmniejszyli tempo 1 bez specjal-
nych wysiłków zdobyli 2 
bramki (przez Szabrowa 
skowa).

Najlepszymi graczami

dalsze 
i Bie-

gości
byli: bramkarz Jaszyn. lewy po­
mocnik Sawdunin oraz prawo- 
skrzydłowy Riskin. U gospoda­
rzy na dobrym poziomie zagrała
obrona oraz Koks tein i 
w ataku.

Drugi mecz piłkarzy 
kich odbędzie się we 
10 bm. w Żilinie. (Ch.)

Kuchler

radziec- 
wtorek

remis w MWD
piłkarzy Torpedo Moskwa

Ł . .• , . 1 czterv razv tygodniowo przecho-
w tym sezonie podaż znacznie^ irening specjalny, 
przewyższa dotychczasowy po-, w Kolejarzu prus7kowskim. 
pyt. me mogą one jednak zao- . W Kolejarzu

1 patrzyć się w sprzęt z... braku n.,
| funduszów. Starem zwyczajem i s

trenowanym przez Magierow-

Delegacja radziecka 
na Kongres FIFA

ciągu sezonu, jest dos.aticzna poprzenosj]v one w budżecie po- 
do tego, aby zrzeszenia zalnte- । h żwiarskich na
resowaly się tą dyscypliną w

15 członków sekcji 
•zbę stanowi młodzież.

węgierscy
przebyli
do Stahnogroihi

STALINOGROD, 8.11, (teł, 
wl.). W niedzielę przybyli do 
Stalinogrodu hokeiści węgierscy, 
którzy przez najbliższe dwa ty^ 

.godnie wspólnie z naszą kadrą 
młodzieżową trenować będą na 
Torkacie. Ekipa gości składa się 
z 24 osób —.19 zawodników, 
dwóch trenerów, dwóch kierow­
ników oraz sędziego.

Po południu Węgrzy przepro­
wadzili pierwszy trening, zaś w 
godzinach wieczornych obser­
wowali mecz CWKS — Gwar­
dia. Przebieg treningu z udzia­
łem gości wykazał, .iż Węgty.y 
dość dobrze Jeżdżą na lodzie i 
technicznie są nieźle wyszkole­
ni.

Na temat przybycia do Stall- 
nogrodu Węgrów rozmawialiśmy 
z ich kierownikiem.

— Mówił on, że przybyła do 
Polski ekipa nie jest najsilniej­
szym składem lyęgrów. że w 
Budapeszcie zostało dużo dob­
rych zawodników, którzy nie­
wątpliwie różnicą kilku bramek 
wygraliby z drużyną wysłaną na 
trening do Polski. Dodaje on, 
że Sekcja Hokeja Węgierskiego 
GKKF postanowiła wysłać do 
nas zawodników młodych, roku­
jących nadzieje na przyszłość, z. 
których jednak wielu nie wy­
stępuje jeszcze w zespołach I li­
gi. Ci młodzi — mają się uczyć 
nowoczesnej gry w hokeja.

Kierownik gości informuje, że 
hokej na Węgrzech jest bardzo 
popularny. Mecze mistrzowskie 
(rozgrywane przeważnie na 
sztucznym lodowisku w Buda­
peszcie — zresztą jedynym nai 
Węgrzech) często gromadzą 
komplet widzów.

W mistrzostwach rozgrywa­
nych systemem ligowym ucze- 

I stniczy 6 drużyn.
Sztuczne lodowisko w Buda­

peszcie o wym. płyty 18 x 13 
czynne jest cały rok.

W grudniu br. projektują Wę. 
grzy zorganizowanie wielkiego 
międzynarodowego turnieju, na 
który zamierzają zaprosić także 
i nasze drużyny.

Na zakończenie 2-tygodniowe- 
go obozu drużyna węgierska ro­
zegra dwa spotkania z naszą 

■ kadrą młodzieżową.

Piater 
na czeie 
szachowych 
mistrzostw PolskiBERLIN 7.11 (tel. w). Torpe­

do Moskwa — Aktivlst Brieske- 
Ost 5:0 (3:3). Piłkarze Torpedo 
Moskwa rozegrali swój trzeci z 
kolei mecz w NRD z zespołem 
Akthdst Brieske-Ost ■ (okręg 
Cottbus), który w tegorocznych 
rozgrywkach uplasował się na 
III miejscu.

Piłkarze radzieccy, grając z 
meczu na mecz coraz lepiej, gó­
rowali zdecydowanie nad gos­
podarzami. Pierwsza bramka 
strzelona przez Iliina padla już 
w 3 minucie gry. W 36 minucie 
Iwanow ogrywa 2 obrońców go­
spodarz}' i wjeżdża z piłką do 
bramki, zdobywając drugi punkt 
dia Torpedo. W 2 minuty póź­
niej, środkowy napastnik Tor­
pedo — Gulewski, wykorzystu­
jąc niezdecydowanie obrońców 
przeciwnika; strzela z kilkuna­
stu metrów trzecią bramkę dla.

BERLIN 8.11 (tel. wl.) Na 
stadionie im. Waltera Ulbrichta 
w obecności 50 tys. widzów od­
było się spotkanie radzieckiej 
drużyny piłkarskiej Torpedo 
Moskwa z reprezentacją Berli­
na wschodniego — zakończone

Na mistrzostwach szachowych
Polski dogrywano w dniu 4 listo­
pada odłożone partie z pierwszych 
dwóch rund. Dużą ninspodzianlie 
sprawił Kwapisz, wygrywając z mi­
strzem Polski, Śliwą. Na grze S1L-... • . , strzein huiskj, suwa. ourwynikiem remisowym 1:1 (0:0) |wy wyrazie znać jest brak trenin-

W pierwszej połowie gra to- p11- P0151^ od. . J . . . I m w Bukareszcie w lutym br. nit
! w żadnym turnieju,
co bardzo niekorzystnie odbiło slq

MOSKWA. W piątek 6 bm. 
wyjechała z Moskwy do Pary­
ża na obrady Międzynarodowej 
Federacji Piłkarskiej FIFA — 
delegacja radziecka w składzie: 
wiceprzewodniczący FIFA — 
Sawin oraz przedstawiciele Se­
kcji Piłkarskiej Głównego Urzę- 

' du do Spraw Kultury Fizycz­
nej i Sportu ZSRR — Granat- 

' kin i Antipenk.

czyta się przeważnie po stronie |t“ajW udzia™
Torpedo, wszelkie usiłowania 
zdobycia bramki przez graczy 
NRD rozbijały się jednak wo­
bec nieustępliwej obrony druży­
ny radzieckiej. Dopiero po przer­
wie, w 61 minucie udało się 
Wolfowi, któremu ładnie podał 
piłkę lewoskrzydłowy Wirth. 
strzelić bramkę dla Berlina.

Od tej chwili inicjatywę

, • u ' podobnie jak i w warszawskich zveje z sekcp łyżwiarskich na , J , , . . .! Budowlanych, gdzie kierowm- inne avscvp iny spor u i dzi- ; . . , .____ I kiem jest Kłoskr.wski.

1 na jego formie.
i Drugą niespodzianką była poraż­
ka jednego z głównych faworytów 
turnieju, Szymańskiego z Ziembiń­
skim. Ziembiński, zwycięzca półfi­
nału poznańskiego, jest młodym i 
bardzo dobrze zapowiadającym alę 
zawodnikiem.

W pozostałych spotkaniach Ziem­
biński zremisował z Clejką. Glej­
ta uległ Makarczykowi, buczyno-

większym niż dotychczas stop , n-e maj^ za co na|,y^ sprzę_ ! 
' tu dla swvch sekcji łyżwiar- . - u ' ’ > 'iicych zrzeszeń trzeba postawie

niu.
Zainteresowanie to Jest obec-

Na liście najgorzej pracują-
162.5 (9 m.), 2) Macura (Stal) 101,1 i —----- -----------------
(10 m.), 3) Jankowska (Sta!) 101.31 nie wręcz kompromitujące. Są

J (D >, ^1 ,1 — I \ I ■ „ ■ » • —
skich. a coiza tym idzie, prak­
tycznie biorąc zmarnowały se­
zon.

Ogniwo łódzkie i warszawską 
Gwardię.nj, *5)aclwaw%.v^ I jeszcze irzeszenia. które nie ma- ‘ 

c; I Ją w ognie sekcji tyzwlaraklpl.
| Do takich należy AZS,

(21 m.), b) Wawrzyniak (Stal) ----------- , .... .
»),6 (26 m.), 6) Blalous (CWKS) 81,1 ją w ognie sekcji łyr.wlarsKiej.

1 -.............................”"1, w któ- I
’ nego zainteresowania

(29 m.).
Mrżczyźnl: 1) Szymocha (Górnik) l rym zastępca kierownika wv-

2) .Koezyba (Budowla-j ... 7-........ >-1
H-D 97,0 (12
94,7 flG

2^°“yHWZę^ ! dzlalu wyszkolenia. Zalewski
4) Hnazyszyn (Stal)1 mimo wielokrotnych propozycji

Łódzkie Ogniwo zmarnowało
Inną przyczyna niedostaiecz- । n]<res października: nie po-

sportem łyżwiarskim
zrze- trafilo zorganizować pracy, mi- '

92,5 (22 m.), 5) Kaczmarczyk (Stal) I 7e strony Sekcji’ Łyżwiarstwa
91,6 (2$ m.), 6) Ledwlg (Górnik) 90,0 , „„„„ / „/26 mi lUKKr o nawiązanie z nią mcz- ...

, ' nnćri nip nip uronił r>d linca zonie ktnun, cn odbijaJazda parami: 1) Bursche-Osadnlk . nosci, nic nie uczynił OO upca ........ :
(Budowlani) 10,2 (5 m.), 2) Machin-1 w tym kierunku, aby skorzy- 
ke-czakon (Budowlani) 9,1 (11 m.),'qtaA' nomnev Sekcii 3) Gburska-Kaczmarczyk (Stal) 8,3; -C- z ™ ‘ ?CKLJL...............
(14 m.), 4) rodzeństwo Konieczni 
(Stal) 6,1 (20 m.).

szeń l . , ; 1 nu 11 id w awj 111 gt tji:tc a.a- ,
: jezdzie szybkiej, jest niedocenia-. mistrzynię sportu, Gła-1 Pjjlfapyg
nie znaczenia przygotowania 1 żewską. Dziwne, że G»ażewska.

mo. swym gronie za- i

kondycyjnego zawodników w se- która jest jednocześnie trenerem
na

poziomie wyników w okresie zi- ■ towarzyszy 
' mowym.

nie zdołała zmobilizować swych
ło warzyszek do

PRZEGLĄD SPORTOWY
Redaguje Komitet 

Nakładem
Instytutu Prasy

Redakcja 
11 Marszałkowska

”Nie ma dotychczas sekcji lyż- w kwietniu Rada Trenerów 
wiarskleh w Starcie, Zrywie i Sekcji Łyżwiarstwa GKKF u- 
Spójni. stalila program przygotowania

Nie zainteresował się łyżwiar- 1 łyżwiarzy do sezonu w ciągu 
stwem i LZS, chociaż wieś ze miesięcy letnich. Niestety, nie

pracy i nie postarała się o roz-

ma skromną liczbę ok. 10 wy 
czynowców. w dodatku źle wy 
korzystających sezon letni.

Dynamo Tbilisi 
uuyjechali 
do Rumunii

swych barw.

. Iwlcz zremisował z Platerem. Gryn- 
przejmują torpedowej’, strzały, j reld ponownie odłożył partię z Ga- 
ich są jednak niecelne, atak dallńskim. Dworzyńskl pokonał 

_____ Brzózkę. Szymański zremisował Z gra chaotycznie i dopiero na । Brzózką. Partia Dworzyńskl — Ga* 
4 minuty przed końcem gry u- Idaliński pozostała nieukończona.

Aych barw. daje się środkowemu napastni- ! m runda rozegrana 5 listopada
Zaraz po przerwie IHin pód- kowi Torpedo   Gniewskiemu ■ przyniosła wielką sensacje w posta- 
•yższa wynik na 4:0 dla Tor-I z odległości 10 metrów strzelić * ”7^^^

po prawie iiun pou-। 
wyższa wynik na 4:0 dla Tor- I
pedo. Tempo gry osłabło nieco wyrównującą bramkę, 
po tej bramce. Gospodarze prze- i --------  —

względu na możność wykorzy- 1 wszystkie zrzeszenia realizowa- .
stania naturalnych wylewisk ma i b’ ten plan. Dobrze wykorzy- ’ ska, która także przegapiła o- 

' ' ' stały nkres letni: CWKS. Stal - kres przygotowań letnich. Fakt.
i elbląska i warszawska, Kolejarz

lepsze warunki do uprawiania 
łyżwiarstwa, niż miasto.

90

Słabe zainteresowanie ąie łyż- ' ’ Budowlani 
iarstwem w jeździe szybkiej ।wiarstwem

Telefony: Redaktor Naczelny 89116 
Sekreta:z Redakcji - 82601 I 89106. 
Dział listów j korespondencji — 
BO-,::, Redaktor Naczelny przyjmu­
je w dni powszednie w godz. 12—13

Administracja
telef 00711

ul. Marszałkowska 
89251, wewn. 66

Z.mówienia i wpłaty na prenu­
merato przyjmują wszystkie urzędy 

pocztowe oraz listonosze
Warunki prenumeraty: m'es. 4 zł. 

kwart 12 zl, rocznie 48 zł. 
Zakłady Graficzne 1 Wydawnicze 

..Dom Słowa Polskiego"
Zam. 6312-B 4-B-20761

próbowały zrzeszenia uspra-
Stal dokonała pewnego rodza-

---------- sinego Brzózki nad rutynowanym 
I mistrzem łódzkim. Gadalińsklm. 

minutv ‘Brz°Ika rozstrzygnął tę partię ener-7nrXtPywę’i na 2 rn'nut>’Jglranymi ratakiem11 zmuszając prz^
. .... . przed końcem gry. ma Gulewski -clwnlka do kapitulacji przy pełnej

lecz nie potrafili zdobyć hono- ■świetna okazie do strzału, któ-i szachownicy.
jęli na jakiś czas

świetną okazję do strzału, któ- i 
rei ierinak lip wykorzystał ।

figur szachownicy., - . . , - . onic.Hiq uaa/.jc uu au«aiu.
MOSKWA. Do Bukaresztu . rowej bramki wobec dobrej gry . rej. jednak iie wvkorzvstal. ----- ------------- — -.....

wyjechała z Moskwy drużyna . obrony To^ meczu, W bramce Berlina grał Spiec- CJą ,Urn‘e’U
, piłkarska Dynamo Tbilisi, która i ustalił w 87 m. Czajkow, strze- , kenagcji w bramce Torpedo do Szymański w ładnym stylu po-
| rozegra kilka towarzyskich spo- i łsj^c z wolnego piątą bramkę, przerwy — Pietrow, po przerwie 1^°°^ ciejkę. Plater odnosi zasłu-

- . ."I tkań z czołowymi drużynami! Mecz odbył śię w obecności Michajłow. Sędziował Rein-jfp™ mm%tatWMtesmvlcz?mOdGrab-7p wa Wrnrlatvm niinip trpnuip .... . ... ... T • I turnieju Mięsowiczem. uriqvi . , rumuńskimi. i 35 tys. widzów. | hardt. jeżewski przegrał z Makarczykiem,I osamotniony czołowy lyzwiarz . ! K^lecld uległ Kwaplszowi (jest
.'to już trzecia porażka mistrza po­
znańskiego), Szapiel zamalował 
Dodę. 

W czwartej rundzie uzyskano na­
stępujące wyniki: 

Szymański wygrał 7. Gadalińsklm.
Śliwa z Dworzyńskim. Ziembiński 
z Grąbczewskim. Brzózka z Wit­
kowskim. Szapiel z Kwilecklm. 
Partia Plater — Kwapisz zakoń­
czyła się remisem. Pozostałe par­
tie odłożono.

cji również i Gwardia warszaw-

Skrzypnik. nie jest zasługą zrze- >
________ eksperymentu, mianowicie i szenla. lecz zamiłowaniem tego! 

wiedliwiać niedostateczną do- ! oddala w lecie swoich lyźwia- : zawodnika do sportu łyżwiar- !
tychczas ilością sprzętu wyczy- I rzy pod opiekę trenerów innych skiego. |
nowego. Od szeregu lat stan po- i dyscyplin sportu. Czy ekspery-I ’ - ■ • • ■ "
siadania tego sprzętu wvnosil ; ment da dobre wyniki, przeko- i no. dlatego też zrzeszenia po- ।
u nas sakramentalną liczbę 100 i namy się o tym w sezonie zimo- : winnv skontrolować swój sto- i

i no.
Nigdy na nto nie Jest za póź-

par łyżew wyczynowych i tyleż | wym. Od jesieni łyżwiarze Stali 1 surok do sportu lvżw:arsklegn. :
par butów. W tym roku jednak 
sytuacja zmieniła się zasadni­
czo na lepsze.

Przemysł krajowy wyproduku­
ję do końca roku kalendarzowe­
go ok. 2.990 par łyżew wyczy­
nowych, nie ustępujących jako-

pracują w ramach sekcji łyż­
wiarskiej pod kierunkiem Kazi­
mierza Kalbarczyka. Pntapo- 
wicz. Seroczrński i Matuszew­
ski przenieśli się do Warszawy

Stan lirzebnv nrszych łrżwia-
■rzy i poziom ich wyników cią-

j za to ponoszą zrzeszenia. k'óre . 
niedoceniają wąrt~tei łyżwiar- !

gdzie trenują we własnym za- stwa w jeździe szybkiej.
kresie. Przeciętna frekwencja na Z. W.

Obok Ziembińskiego Brzózka jest

kenagel, w bramce Tor]

Ooo! To nie po sportowemu 
(„Frischer Wind" — Berlin)

Zabójczy" strzał 
(Pattuglla — Rzym)

W sobotę 7 bm. niedzielą
8 bm. była przerwa w turnieju.

Po czterech rundach prowadzi
Flmer — 3 pkt. przed Makarczy­
kiem, Brzóska, Kwaplszcm, Sza- 
piciem, Szymańskim i Ziembińskim 
— Z,5 pkt.

O kolejarzach, którzy zawsze
znajdują czas na sport

MIAROWO dudniły kola po­
ciągu. Idealny akompania­

ment do ucięcia drzemki. Jed­
nak nikt z towarzystwa znaj­

dującego się w naszym prze­
dziale nie zdradzał ku temu o- 
choty. Wszyscy zaabsorbowani 
byli sportową dyskusją.

Przyczyna dyskusji:' przyjazd 
Spartaka — finał dyskusji: czy 
uprawianie sportu da się po­
godzić z każdą pracą zawodo­
wą.

W punkcie pierwszym wszys­
cy byli zgodni: przyjazd spor­
towców radzieckich będzie o- 
krasą tegorocznego sezonu spor­
towego w naszym kraju. Ina­
czej było z finałem dyskusji. 
Tutaj .zdania były podzielone.

— Nie zgodzę się z tym, by 
każda praca dala się pogodzić 
z -uprąwianiem sportu — argu­
mentował swoje stanowisko opo­
zycjonista. Weżmy dla przy­
kładu kolejarza, szczególnie ta­
kiego, który pracuje w ruchu.

Nasz współtowarzysz podró­
ży miał rację, ale... tylko w po-

łowię. Jego twierdzenie o nie-1 przede wszystkim’ kołu sporto- 
możliwości uprawiania sportu | wemu ZS Kolejarz przy Paro-
przez kolejarzy z ruchu jest 
słuszne. Ale winę za to ponoszą 
nie kolejarze, lecz zobowiązane 
do opieki na ruchem sportowym 
czynniki , które nie starają się 
o przygotowanie boisk i sprzętu 
sportowego w miejscach tym­
czasowego pobytu konduktora, ! 
maszynisty, czy palacza. I

wozowni Kluczyki.
— To mi nie wystarcza, 

chcę faktów, jeszcze raz 
tów — zawoła pesymista.

Proszę bardzo. Przytoczymy

— Juniorzy Kolejarza zdobyli I Podobnie ma się rzecz ze I Wszyscy, którzy do niego nale- 
tytul mistrza Polski w piłce noż- składem rady koła. Przewód- żą, są sportowcami z „zamiło- 
nej, seniorzy walczą w III li- ! niczący Grecer — zawiadowca wanla“, biorą aktywny udział 
dze. koszykarze w II lidze, ho- odcinka drogowego, sekretarz I w życiu sportowym swojego za-
keiści na lodzie w I. hokeiści na j Zieliński — dyżurny ruchu, z-ca kładu pracy. I to jest drugi po-

strzostw Polski.
pierwsze

byli finalistami mi- przewodniczącego Felchnerow- 
/.„ki. W Kolejarzu ! ski — maszynista.
kroki stawiali Żbi-i Koło sportowe ZS Kolejarz

kowski. Lewicki 1 
sportowcy. Starcz.y.

inni znani

Czy sukcesy Kolejarza są
ja I dziełem przypadku? Czy jakieś 

fak-1 wyższe siły żyją w dobrej ko- 
। mltywlc z tym kotem? Niepraw- 
I da! Na dobrą pracę Kolejarza

kilka argumentów, które w ca­
łej pełni potwierdzają słuszność 
powyższych opinii.

Są jednak pracownicy ruchu.!. “ w l?5!
którzy pomimo częstej zmiany ! e arza zdobyh 189 odznak SPO 
miejsca swojego pobytu uprą-1 Pan Vk •
wiają sport. O nich opowiemy w I (Pjan W br. hm)t zdobycia 
dalszej części naszego artykułu. Iodznak Sp° 1 5 1 sto'
Teraz zajmiemv sie analizą pra-1 Pnla 1 BSPP>- 5< 
cy koła sportowego Zrzeszenia IPo norm
Kolejarz, które potrafi dobrze!ramach Masowego Wieloboju 
pracować 1 pokonywać Wnoś- Sportowego plan zostanie wy- 

•• • ’ ... konany w 115 procentach.ci wynikające ze specyfiki ko­
lejnictwa.

D5VIE OPINIE:
...w WKKF Bydgoszcz: Toruń.

jako ośrodek sportowy zajmuje 1 żową. 
w skali naszego województwa

— w roku 1952 zdobyto 160 
klas sportowych, w br. zdobyto 
już 44 klasy, przy czym więk­
szość-klas. bo prawie 70,procent 
przypada na klasę III i mlodzie-

wód sukcesów
lejarza.

toruńskiego Ko-

— MŁOCIARZprzy Parowozowni Kluczyki jest i MASZYNISTA ---------------  
więc kołem na wskroś kolejar- i NIE PRZERYWA TRENINGU 
skim. kołem-robotniczym. I w| — Uwaga! uwaga! Pociąg o-

składa się suma
działaczy.

czołowe miejsce. w Masowym -Wieloboju

tym tkwi między innymi jedno । sobowy z Gdyni wjedzie na tor 
ze źródeł dobrej pracy tego kola, i trzeci. Proszę uważać 1 odsunąć 

Mile zdziwieni byliśmy odpo- I się od toru.
wiedzią sekretarza rady koła I Za chwilę wtacza się na Dwo-

sum a pracy jego । tow. Zielińskiego, który na na-1 rzec Toruń Główny zapowie- 
czlonków, sympaty-!sze pytanie: jaki procent zapi-! dziany, pociąg. Z trzaskiem o- 

sanych do kola czynnie uprawia | twierają się drzwi, podróżników. Nie bądźmy jednak goło­
słowni. Oddajmy glos faktom.

ROBOTNICZE KOŁO
Pesymista powie: zgoda. Suk­

cesy są niewątpliwe. Ale... ile 
w tym Kolejarzu jest... koleja­
rzy? Spieszymy z odpowiedzią: 
równe 70 procent.

Pesymista nie będzie Jednak 
tą cyfrą przekonany. Podany 
fakt skontruje wątpliwością: ale 
większość stanowią na pewno 
pracownicy „zasiedziali", to zna­
czy umysłowi...

Wprost przeciwnie drogi ko­
lego. wprost przeciwnie.

Przeglądając listę członków
kola najczęściej napotykaliśmy

'Sportowym koło Kolejarza zdo- i specjalności: dyżurny ruchu.ro-
... w MKKF Toruń: naszą przo-i było 1.263 punktów i 1 miej-i botnik wagonowni. zawiadowca 

dującą. pozycję zawdzięczamy sce, 1 odcinka drogowego, maszynista,

sport — odpowiedział: wszyscy.
— Członkowie naszego koła 

dzielą się na dwie grupy: człon­
ków zwykłych i kandydatów na
członków rozwinął swoje
twierdzenie tbw. Zieliński. Był 
taki okres, że do kola zapisa­
nych było przeszło tysiąc człon­
ków, z czego brało udział w ży­
ciu sportowym tylko 30—40 pro­
cent. Postanowiliśmy uzdrowić 
atmosferę. " Przeprowadziliśmy 
weryfikację wszystkich człon­
ków. Ustaliliśmy dwustopniowy 
system przyjmowania do koła 
Obecnie każdy zgłaszający się 
na członka przechodzi 3-mie- 
sięczny okres próbny. Jeżeli zda 
go z wynikiem pomyślnym, zo- 
staje członkiem zwykłym.

W kole sportowym Kolejarz 
ule ma członków papierowych.

spieszą do wyjścia. Nie oni są 
jednak obiektem naszego zain­
teresowania. Uwaga nasza sku­
piła się na parowozie. Jest ta­
ki sam jak wszystkie inne i... 
nie taki sam. Różni się tym, że 
na czole stalowego kolosa umo­
cowany jest symbol Zrzeszenia 
Kolejarz. Zdziwienie nasze 
wzrasta, gdy na stopniach paro­
wozu stanął usmolony maszyni­
sta z... młotem (sportowym) w 
ręku. ~

— Idę potrenować. Do Olszty­
na jedziemy dopiero za dwie 
godziny.

Towarzyszący nam członek ra­
dy koła ob. Zieliński pospieszył 
z wyjaśnieniami.

Tow. Stefan Sobecki ma 45 
lat. Jest mistrzem CRZZ w 
rzucie miotem. Ob. Sobecki

1 Jest starszym maszynistą, przo­
dującym maszynistą węzła to­
ruńskiego. Miot jest bezpłat­
nym „pasażerem" prowadzo­
nych przez niego pociągów. 
Każdą wolną chwilę, czy to 
będzie w Toruniu, Bydgosz­
czy, Olsztynie, czy Poznaniu 
wykorzystuje na trening, stale 
podnosi swoje kwalifikacje 
sportowe.
— Sobecki jest unikatem — 

powiesz kolego pesymisto. Nie 
zgodzą się z tym masz.miści 
Kupczyk, Motyiińśki, Felchne- 
rowski, zawiadowcy odcinków 
Grecer, Zieliński i wielu, wie­
lu innych. Bo uprawiać sport 
może każdy, kto tylko tego pra­
gnie. a trudności są po to, żeby 
je pokonywać.

PRZEDSTAWIAMY 
WZOROWYCH DZIAŁACZY — i 

KOLEJARZY
Koło sportowe Kolejarz sku­

piło wokół siebie 121-osobowy 
aktyw społeczny. Suma ich pra­
cy, poświęceń, oddania idei 
sportu składa się na wszystkie 
sukcesy tego koła. Przedstawi­
my niektórych.

Klemens Felchncrowskl _  
maszynista kolejowy, w roku 
ubiegłym święcił 45-lecie pracy 
w sporcie robotniczym (obecnie 
ma 62 lata). W roku 1914 zdobył 
mistrzostwo... Dalekiego Wscho­
du, w zapasach. Walczył na ma­
tach japońskich, chińskich, nie­

mieckich, polskich. Trener sek­
cji zapaśniczej i bokserskiej.

Alfons Kwiatkowski — robot­
nik wagonowni. Gospodarz ko­
ła, popularnie zwany „lodomi- 
strzem". Troszczy się o sprzęt 1 
urządzenia sportowe, jak ojciec 
o własne dzieci. Gdy lego wy- 

। magalo dobro sportu, nocował 
w szatni klubowej, aby już sko­
ro świt przystąpić do pracy nad 
przygotowaniem lodowiska.

Józef Kowalski — referendarz 
kolejowy, kierownik organiza­
cyjny koła. „Alfa i omega" Ko­
lejarza. Jest wszędzie tam. gdzie 
konieczna jest jego obecność. 
Jest sędzią w 6 dyscyplinach 
sportu.

A dalej Włosek. Kamiński, 
Zieliński. Kossobudzki. Duliński, 
Kowalski. Manikowski. Giecer l 
wielu, wielu innych.

— Nie wyobrażamy sobie, 
aby Jakieś kolo cierpiało na 
brak aktywu społecznego. Łu­
dzi, którzy chcą pracować W 
sporcie nie brakuje, trzeba ich 

. tylko poszukać 1 odpowiednio 
wykorzystać ich zdolności * 
zapał. — Słowa towarzyszy » 
toruńskiego Kolejarza mają 
pokrycie w codziennym życiu. 
Odpowiednie wnioski Pon^!^ 
wysnuć Inne rady kól, która 
całą pracę dźwigają na swo­
ich barkach. I pod tym 
żarem najczęściej się, ugm*" 
Ją"' M. Sanigó»^
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I a Ii li^a piłkarska 
gwar ia Kr. - Budowom Chorzów 3:2

Polscy pięściarze obniżyli loty Gwardia Foz. zwyciężyła Kolej ra Faz.
KRAKÓW 8.11 ft«l. wł.). Gwardia 

trrikó" ~ Riidowlani Chorzów 3:2 
P-u Bromie dla Gwardii zdobyli 

nv - '2. Rogoża - 1: dla Hu. 
He — Wieczorek z karnego
! pnv.-va. Sędzia Frąckowiak (Wr) 
W dzów ok. 5 tys.

Gwardia: Jurowicz, Piotrowski 
Sz-zuink. Snopxowskl. Palik, Jed- 
rv-_ Kotabn. Jaśkowskl. Kościelny, 

?’ordarski.
Budowlani: Flsknl, Karmańskl,

Wer n;eK, Król. Kalus. Gajdzłk. 
gk -zspioc. Janiczek, Powała, Ba- 
r-.;ki. Lizurek.

Prowadzać Już po 35 minutach 
g! 3 0. Gwardia omal nie straciła 
?p irr-’o yunktu w meczu z Budów- 
i;nri:. k'5rrv w obe^nel formie sa 
ci-rha naMabszą drużyna ligowa. 
N-. t minut przed koń*
cr.n n-W stanic 3:2 Frdz{a nodykto- 
w i p..w!w .Gwardii, drugi rzut | 
lf?r.v. Vo.y Jurewicz obronił za- j 
crn\.iu.r tym samym zwycięstwo

two cli ba: w. Inna rzecz, że sę- '

dzla zbyt pochopnie szafował rzu­
tami karnymi. Za pierwszym ra­
zem ukarał w ten sposób Gwardie 
za ma e przewinienie, a w drugim 
wypadku — za przewinienie popeł­
nione raczej poza obrębem IB m

Opresja w jakiej Gwardia znalaz- 
ła s ę pod koniec zawodów, była 
wynikiem kompromitującej gry. lei 
napadu, gdzie tylko Mordarski i 
okresami Kościelny spełnili swoje 
zadanie. Pozostali zaprzepaścili re­
kordowa. Ilość dorkonałych pożyci! 
do zdobyć.a bramek, a każdą otrzy­
maną piłkę podawali dokładnie ale... 
uo nóg przeciwnika.

W drużynie chorzowskiej dopiero 
po przerwie pomoc i obrona sta­
nęły na wysokości zadania. W ata­
ku najlepszy był Barański, który 
w p.erwszym okresie wydatnie 
wspomaga! defensywa swojei druży­
ny i niejeden raz wyiaśnń groźne 
sytuacje pod swoją bramką. U 
zwycięzców na pochwałę zasłużyli 
jedynie Jurewicz. Szczurek, Mor­
darski l Piotrowski.

Spotkanie z Finlandią w lidze koszykówki kobiecej
. POZNAS 8.11 (tel. wł.) Kolejarz 
Poznań — Gwardia Poznań 32:35

sygnałem zaniedbań w pracy z zawodnikami
(Dokończenie ze str. 1)

Polscy pięściarze mają duże 
zaległości kondycyjne, o czym 
świadczą słabe trzecie rundy i 
brak tempa oraz cia.glości w ak­
cjach. Są to wprawdzie słabości 
przejściowe i łatwe do usunięcia, 
ale świadczą o zaniedbaniach 
w treningu.

NIEZASŁUŻONE PORAŻKI

Największymi niespodzianka­
mi niedzielnego meczu były po­
rażki dwóch mistrzów Europy

MowSam Gd. -
gd a^sk, 8.11 (tcl. wl.l Budowlani 

Gdańsk — Oęnlwn Byf^m 0:2 (0:1). 
Srdzmwał Szperling z Lodzi. Wl- 
d7ów nk. 4 tys. Bramki zdobył 
Tramplsz.

Czarni mecz ligowy gdańsk'ch 
Budnv. lanych wzhudz ’ małe zaln- 
te.chowanie na Wybrzeżu. Na try- 
bt;nach znalazło się zaledwie 4 tys. 
w.dzow. Spotkanie było bardzo sła­
be ; -.— dać było, że obie drużyny 
p znajdują się w swojej najlep­
sze: formie. Zarówno miejscowi jak

Ogniwo Bytom 0:2
I goście grali mało ambitnie 1 wy. 
kazywali brak kondycji oraz chęci 
do walki.

Przy większym szczęściu Budow­
lani mogliby uzyskać lepszy wy­
nik, gdyż mieli kilka doskonałych 
okazji podbramkowych, których nie 
potrafili wykorzystać. Przez pierw­
sze 20 min. przewagę miała di-użyna 
Bytomia, która górowała zarówno 
grą zespołową jak i opanowan‘cm 
technicznym piłki. Następnie gra 
się wyrównała.

Kolejarz W-wa —
WARSZAWA, 7.11. Kolejarz W-wa 

Górnik Byłom 2:n (0:0). Bramki 
strzelił Szularz. Sędziował — Myt­
nik z Krakowa.

Kolejarz — Sosnowski (Grom), 
fthwa. Wołosz. Łahęda; Misiak, Sza. 
liński: Wesołowski, Kulesza, Szu- 
la ?. ZHenay, Kobylański.

Górnik — Jung. Gorzell.k. Kocyba, 
Działach: Stein. Burda; Sobek. Szy­
mankiewicz, Krasówka, Krawczyk, 
MnrklewskJ.

Ostatnie spotkanie drugoligowców 
choć nie miało już bezpośredniego 
wpływu na wejście do I ligi toczy­
ło siq z taką zaciętością jakby od 
b’go wyniku istotnie zależał awans 
jednej lub drugiej drużyny. Ambi­
cja. z jaką zagrały obie drutyny 
niewątpliwie zasługiwałaby na sło­
wa pochwały, gdyby gra w wydaniu 
onu zespołów nie przeradzała ale 
chwilami w polowanie na kości 
p-/ed wnika.

To. en zademonstrował przed 
przerwą Wesołowski w zetknięciu ,

Górnik Bgtom 2:0
z Dzlałachem, a potem rewanż za­
wodnika Górnika na tymże Weso­
łowskim, .zasługiwało z miejsca na 
wykluczenie z gry obu zawodników. 
Niestety, sędzia Mytnik nie potra­
fił zdobyć się na takie rozstrzygnię­
cie, które 'Utemperowałohy wszyst­
kich zawodników. Nic więc dziwne­
go, że w dalszej fazie gry „trup” 
często zaścielał boieko. że kontuzjo­
wany przez Misiaka. Krasówka mu- 

. siał zrezygnować z gry. że Kocyba.
Gorzellk z Górnika a Szaliński i 
znów Wesołowski z Kolejarza ..uży­
wali sobie” ile wlezie na przeciw­
nikach.

Mecz nie należał do stojących na 
wysokim poziomie, gdyż nerwo­
wość z jaka przystąpili zawodnicy 
do spotkania psuła wszelkie akcje. 
Grano przeważnie górą, podawano 
na oślep, pod nogi przeciwników. 
Kolejarz wygrał zasłużenie. gdyż 
dysponował lepszą kondycją, która 
pozwoliła mu wytrzymać ostre tem­
po do końca spotkania.

sy. Pamiętamy, Iż jeszcze w ub. 
roku po zainkasowaniu silnego 
ciosu na szczękę gubił się. odsła­
niał, tracił przegląd walki. W 
Helsinkach „oberwał** bardzo 
silny cios zaraz na początku 
walki, przeżywał przez krótki 
okres czasu silny kryzys, ale 
zdołał dzięki dobrej taktyce 
wyjść obronną ręką z tych opre­
sji i wygrać walkę.

Bezspornie najlepszym pięścia­
rzem polskiej drużyny był Grze­
lak. Pokazał on wysoką klasę, 
wielkie umiejętności techniczne, 
spokój i pewność: była to do­
tychczas najlepsza walka Grze­
laka. To byl boks na najwyż­
szym poziomie.

DOBRA POS/AWA 
BRYCHŁIKA

Tyle o zwycięzcach; Mamy 
jeszcze do omówienia trzech po­
konanych: Brychlika, Ponantę i 
Gościańskiego.

Miody Brychllk walczy! o- 
fiarnie 1 bohatersko z Hamalai- 
nenem. "Walka ta dala mu na 
pewno bardzo dużo, ale wygrać 
ją jeszcze nie byl w stanie. Dru­
gi przedstawiciel młodej genera­
cji bokserskiej — Ponanta wal­
czy! stabo, za bardzo odkrywał

Niinivuori

— Kuklera I Kruży, obydwie w
zupetności niezasłużone.
Luukkonen. ani Rautiainen 
przedstawiają jeszcze takiej 
sy, która by zapewniała

Ostatnie spotkania

możność zwycięstwa 
strzami Europy.

Całkowicie uznając 
ność werdyktu w 
muszej. musimy

nad

Ani 
nic 

kla- 
im 

mi-

nlesłusz- 
wadze 
jednak

o wejście do II ligi piłkarskiej
WROCŁAW, (tel.

Rzeszów — Ogniwo Wr.
ł.). KS 
l:n (1:0).

Bramkę dla Rzeszowa zdobył Pru- 
tek. Sędziował Biernacik (Kr). Wi­
tzów ok. 10 tysięcy.

Gra była na ogól wyrównana ze 
zmienną przewagą każdej z drużyn. 
W pierwszych minutach napastnicy 
fo*pndarzy nie trafiają do pustej 
bramki. Sytuacje zmieniają się 
farbko raz no raz zmuszając do in- 
t-rwencłl obu bramkarzy. Pierwszy 
kapitulnie Jednoróg, puszczając 
strzał Prutka.

KS Rzeszów podobał się wrocław­
skiej publiczności. Ogniwo po stra­
cie bramki n.e wykazało dostatecz­
nej ambicji do zmiany wyniku a 
stosując uparcie grę środkiem za­
blokowanym skutecznie przez obro­
nę gości z. góry skazane było na 
niepowodzenie.

W KS Rzeszów najlepiej zagrali: 
bramkarz Mysiak 1 lewoskrzydłowy 
Surmiak. W Ogniwie obrońcy Mu­
cha i Slech oraz Gragon w pomocy.

STALINOGRÓD ». u (tel. WL).
Górrlk Zabrze Włókniarz An-
cirrehów 3:1 (1:0). Bramki dla Gór­
nika zdobyli: Fojcik - 2. Gawlik 
— i, dl-a Włókniarza Gromotko. Wi­
dzów ok. 5 tys.

Tlić’ w tym zespole. Hamalainen 
jest chyba nadal najlepszym, 
bardzo silnym punktem jest 
także Koski. Finowie całkowici» 
przeszli na nowy styl walki, 
ostro blją, «miało atakują, są 
dość dobrzy technicznie.

W sumie przeciwnik bardzo 
trudny i groźny.

SERDECZNE PRZYJĘCIE
Zanim przystąpimy do omó­

wienia' przebiegu walk, trzeba 
się cofnąć kilka dni wstecz, do 
środy, kiedy to Polacy przyje­
chali do Helsinek samolotem 
Byli oni witani przez liczną gru­
pę, w której znaleźli się przed­
stawiciele Poselstwa Polskiego, 
Fińskiego Związku Bokserskie­
go, oraz przedstawiciele Towa­
rzystwa Finlandia — Polska i' 
przedstawiciele robotniczej or­
ganizacji Finlandii TUL.

Dni dzielące drużynę od me­
czu upłynęły na ostatnich przy­
gotowaniach. treningach i zwie­
dzaniu miasta. Finowie bardzo 
serdecznie przyjmowali Pola­
ków. Prasa poświęcała dużo

ta wiele pozostawiała do życze­
nia, to jednak zrobiła bardzo 
przyjemne . wrażenie na naszej 
drużynie. W oryginale tekst te­
go przemówienia był następują­
cy:

— Polscy towarzysze sportu. 
Z wielką radością witamy bok­
serów polskich na siódmym spot­
kaniu pięściarskim naszych kra­
jów. Radość ta Jest tym większa, 
że w spotkaniu bokserskim ubie­
głej wiosny na .Mistrzostwach 
Europy Polska okazała się naj­
lepszym krajem.

miejsca spotkaniu. nastroje

się, inkasował za dużo ciosów, ! .1:1: ~:_ 
ale to też wynika z małej ruty- ‘ ‘ -
ny i 7. braku obycia ringowego. 1

Gościański miał bardzo trud- i 
ne zadanie, w którym najważ- 1 
niejszym punktem była sprawa 
uniknięcia nokautu z rąk groź­
nego Koski. Z zadania tego Go- 
ściański wywiązał się w zasa­
dzie bez zarzutu — byl skupio­
ny. uważny i w miarę bojowy. 
Wydaje nam się, że sędzia rin­
gowy niesłusznie przerwał jego 
walkę, ale kto może wiedzieć.

zmieniały się z dnia na dzień, 
początkowo Finowie liczyli się 
z przegraną, potem gdy dowie-

nie przyjechali
j Drogosz i Chychła. nastroje się 
। poprawiły znacznie. Na ogól 
przeważała opinia, iż mecz za-

I kończy się wynikiem remiśo-

co by było w kilkanaście se­
kund później po groźnej serii 
Koski.

W niedzielę Messuhalli zaczę­
ła się wypełniać ludźmi na dłu­
go przed meczem. O bilety to­
czyły się takie same walki jak 
i u nas do hali Gwardii. Finowie 
pragnąc udostępnić jak najwię­
kszej ilości ludzi bezpośrednie 
zapoznanie się z przebiegiem 
walk, wykorzystali nasz pomysł 
zastosowany podczas ostatniego

Brychllk

(20:21). Miłą niespodziankę sprawi, 
ły poznańskie gwardzistld, które 
odniosły zasłużone zwycięstwo nad 
miejscowym rywalem.

Gwardzistki zagrały swój najlep­
szy mecz i przez cały czas spotka­
nia były równorzędnym przeciwni­
kiem.

Motorem wszystkich akcji była 
Rybarczyk, dzielnie wspomagana 
przez Kaczmarek i Jędrzejczak.

Kolej arki zagrały b. słabo i ner­
wowo. toteż wiele strzałów do ko­
sza było niecelnych. ~

Gwardią: Kaczmarek — 12, Ry- 
barczyk — 8. 2ok — 8, Karolak — 4, 
Jędrzejczak — 4.

Kolejarz: Kapałczyńska — u. Po­
wieka — 9, Jęsiek .— 6 i Beyer —6.

WARSZAWA\ S.ll. Spójnia W-wa 
— Gwardia Wrwa 54:19 (23:5). Sę­
dziowali Wysocki 1 Menel (W*wa).

Spójnia: Cherynowska — 26. Par- 
szniak — 8, Pachtowa i Urban — 
po 6, Ratajczak — 4, Ziętarska — 
3, Witkowska — 1. Łęczyńska, Ro­
gowska II. Trener Pachla.

Gwardia*. Nówakiewlcz i Widur- 
ska — .po 4, Kinsler i Socha — po 
3, R. Motyl i Wołosz — po 2, Nosel 
— 1. Drablńska, „Nakończa, M. Mo­
tyl. Trener Kllmaj.

Od pierwszych minut spotkania 
zaznaczyła się zdecydowana prze-

po w drugiej połowie grv zdobyły 
się na szereg udanych akcji.

W Spójni na wyróżnienie zo^ługu- 
ie przędą wszystkim Cherynowska, 
która znajduje się w bardzo dobrej
tormle. ' Óbok, nlr-J jednak reszta 
drużyny reprezentuje poziom slab-.

GDAŃSK 8.11 (tcL wł.) CWKS 
Kraków —* Spójnia Gdańsk 48:37 
(19:19); Dla. CWKS najwięcej punk- 

"tów zdobyły Bulżanka —. 14, Kosi­
ba — 12 i Dudek — 9: dln Spójni: 
Ławrynowicz — 14, oraz Edelman — 
7 i VZIlska — 6.

L0D2 8.11 (tel. wł.). Włóknlori 
Łódź — Kolejarz W-wa 44:58 (19:36). 
Punkty dla Kolejarza zdobyły: Wi- 
karska — 19, Loth — 16, Jażnicka — 
15, Kamecka.-r 6 i Piechotka — 2; 
dla Włókniarza: Przepalkowrka — 
16, Żylińska — 14, Szczurzyńska — 
7, Grabowska — 3. Serwatko - 2 l 
Lutrosińska — 2.

waga Spójni, która całkowicie pa­
nuje na boisku. Gwardzistki nic nie 
mają do powiedzenia 1 w czasie : 
gry wychodzi na jaw Ich słaba kon­
dycja strzałowa i duże braki w tech­
nice. Na podkreślenie zasługuje Jed­
nak fakt,’ że grały’ one z wielką .am­
bicją i gdy Spójnia zwolniła tem-

1. AZS-AWF Wa
2. Spójnia W-wa
3. Kolejarz P.
4. CWKS Kr.
5. Gwardia Kr.
6. Kolejarz W-a
7. Włókniarz Ł.
8. Gwardia P.
9. Gwardia Wa

10. Spójnia Gd.
Uwaga: W tabeli

5:0

3:2

332:179 
256:150 
205:158 
210:181

3:1 . 164:157
2:2

0:4

190.181 
224:283 
165:263 
137:260 
128:199

uwzględniono
poprawkl, a mianowicie wynik spot­
kania z 4 października CWKS Kra­
ków — Gwarda Poznań 51:uh, a nie 
49:28, jak podaliśmy oraz z 18 paź­
dziernika Gwardia Poznań — AZS 
W-wa 38:72, a nie 38:73.

Niespodziewane wyniki
w lidze koszykówki męskiej
WARSZAWA 8.11 

Poznań 42:3" (13:20).
CWKS — Stal 
Sędziowali He-

podkreślić, iż Kukier zatracił w 
niedzielnym spotkaniu swoje 
największe walory, tzn. silne 
tempo i nieustanne atakowanie. 
Tej jego najsilniejszej broni, 

; niestety, zabrakło mu na ringu 
w Helsinkach.

Do Kruży nie możemy mieć 
większych pretensji: walczył do­
brze. szedł bezustannie na prze­
ciwnika. bił dużo i-celnie — 
może jedynie z kondycją nie by­
ło za dobrze. Trzeba podkreślić,

Piłkarze Górnika majar zapew­
niony awans do n ligi, zagrali na । 
słabszym niż zwykle poziomie, mi­
mo to jednak odnieśli przekonywa­
jące zwycięstwo.

że Kruża został dotkliwie 
krzywdzony.

Antkiewicz swoją walkę 
także wyraźnie wygraną, 
jednak również w trzeciej 
dzie bil się najsłabiej.

NASI ZWYCIĘZCY

po-

miał 
I on 
run-

Piłkarski Puchar Polski
WARSZAWA 8.11. — Decydujące 

spo"kanie finału Pucharu Polski w 
województwie warszawskim, roze­
grane w niedzielę na neutralnym 
boj-kii w Milanówku przyniosło wy- 
sok e zwycięstwo Kolejarzowi Pru- 
rzkńw nad Gwardią Sochaczew 5:1

chm owpjto mlst rza województwa 
olsziyńskiego zdobył w niedzielę 
olsz yński Kolejarz, wygrywając z 
Gwardią Olsztyn 3:1 (2:1).

BIAŁYSTOK 8.11 (tel. Wl.) W TOZ- 
grywkach Puchaiu Polski na szcze­
blu centralnym będzie brała udział 
Gwardia Białystok, która w finało­
wym meczu wojewódzkim pokonała

LCBLIN 8.11 (tel. wl.) Ogniwo Lu­
blin zdobyło tytuł pucharowego mi­
strza województwa bez walki z po­
wodu nieprzybycia Gwardii Chełm.

SZCZECIN S.ll (tel. wł.) W flna- 
łowym meczu o Puchar Polski na 
terenie województwa szczecińskiego 
Kolejarz Szczecin pokonał nieocze­
kiwanie szczecińską Gwardię 5:2 
(1:1).

POZNAN, 8:11 (tel. wł.) Spójnia 
Gniezno została niespodziewanie re­
prezentantem Wielkopolski w roz­
grywkach plłkarsk‘eh na szczeblu 
centralnym o Puchar Polski.

Będąc zespołem słabszym lecz 
skuteczniejszym wygrała ona ze 
Stała Poznań 2:1 (1:1). Obie bramki 
dla Śpólnl zdobył lewoskrzydłowy 
Krajewski; dla Stali — Błażejewski.

RZESZÓW 8.11 (teł. wł.) Mistrzem 
pucharowym województwa rzeszow­
skiego została Stal Mielec, która w 
decydującym spotkaniu pokonała 
Włókniarza Krosno 3:0 (1:0).

W drodze do finału Stal wygrała 
z wicemistrzem ąrupy rze«zowsko- 
lubebkicj ITT ligi Stalą Rzeszów 2:0 
1 Spójnią Jarosław 2:0.

A teraz o Innych pięściarzach, 
o tych, którzy wygrali. A więc 
serię zwycięstw na które mu- 
sieliśmy bardzo długo czekać, bo 
aż połowę meczu, rozpoczął 
Krawczyk w pólśredniej. Wal-
czyi on 
nie, na 
ziomie. 
wencję 
niach.

wprawdzie nieefektow- 
bardzo przeciętnym po- 
ale widać było konsek- 
i myśl w jego poczyna-

Z prawdziwą przyjemnością
musimy podkreślić, iż stale po­
stępy robi miody Pietrzykowski. 
Jest on już teraz o wiele bar­
dziej dojrzałym i wszechstron­
nym pięściarzem, niż podczas 
Mistrzostw Europy. Wiecej urnie', 
lepiej walczy, nie unika ani 
zwarć, ani walki na póldystans, 
ani na dystans.

Piórkowski, trzeci z kolei zwy­
cięzca, nabył odporności na cio-

Dwa mecze hokejowe
na sztucznym

STALINOGRÓD 8.11 (teł. Wł.) Gdy 
taflr* sztucznego lodowiska oblcga- 
bs jest pi*zez sportowców pełną do­
bę mówi się wówczas w Stalinogro- 
clz;r. z? na lodowisku wre normal- 
nr 7yc:e. Właśnie od kilku dni tak 
s.ę cizieje. Lodowisko czynne przez 
c^łn dobc zaspokaja potrzeby w^zy- 
stk'di. oprócz hokeistów lokalnych 
spiłują formę zowodnlcy CWKS. 
Ca mdii Bydgoszcz. Spójni Nowy 
Ta g, oraz członkowie kadry mlo-

W; wscy trenują intensywnie, róz­
gi vwajq również mecze towarzy- 
s':.e o rharakterże sparingowym. W 
snhoie j w niedzielę odbyły się dwa 
spotkania: hokeistów AZS Stalino- 
C'M. Którzy zostali zaliczeni da 
L:gi przeegzaminował Górnik Ja-

DOBRZE PRZYGOTOWANY 
PRZECIWNIK

Tak przedstawia się charak­
terystyka naszej drużyny. Prze­
ciwnik nasz byl dość dobrze 
przygotowany do meczu. Nie 
będzie przesady gdy stwierdzi­
my. iż fińska drużyna bokserska.
zajmuje jedno czołowych
miejsc w. klasyfikacji europej­
skiej.

Jest to bardzo wyrównany ze­
spól bez specjalnie słabych 
punktów. Trudno kogoś wyróż-

meczu Polska Finlandia i
transmitowali przebieg spotka­
nia przez megafony rozmieszczo­
ne na ulicach.

WIKTOR SMEDS MÓWI 
PO POLSKU

Mecz poprzedzony został bar­
dzo krótką ceremonią oficjalną. 
Przemówienie powitalne wygło­
sił prezes Związku Bokserskie­
go Finlandii. Wiktor Smedś po 
fińsku i po polsku. To był bar­
dzo przyjemny- gest ze strony 
Finów i aczkolwiek polszczyzna

Mistrzostwa w piłce ręcznej

Najsilniejsze wrażenie na wi­
dzach wywarta wówczas polska 
drużyna swoją formą technicz­
ną, taktyką, inicjatywą i wy­
trzymałością. W tym sensie bo­
kserzy polscy dali wsz.ystklm 
obeenym dobrą lekcję o tym, 
jak porywającym sportem jest 
boks kiedy jego rozwój osiąga 
szczyty. Fińska publiczność spor­
towa ma dziś możność własnymi 
oczami oglądać robotę najlep­
szych bokserów Europy na rin- 
831-

Mamy jednak nadzieję, te 1 
nasi chłopcy stawią również sil­
ny opór i że to spotkanie bę­
dzie miało w sportowym sensie 
najpoważniejsze znaczenie.

gerle i Janowski (Kraków).
CWKS: Poburka — 10, Maciejew­

ski, Z. PopiawSki i Wilczewski — 
po 3. Buczak i Nlciński — po 4. 
Kamiński i Kwapisz — po 3, M. 
Popławski — 2, J. Bednarowicz — 1. 
Trener Ulatowski.

Stal: Wybieralski — 14, Jaśkowlak 
— 8, Młynarczyk — 6, Kalek — 3, 
Kubicki — 4, Dobieralski, Orlikow­
ski. Trener Łój.

Sądząc po pierwszej połowie, spot­
kania niewiele brakowało by Stal, 
która tydzień temu przegrała z AZS 
sprawiła odwrotną niespodziankę, 
tym razem wygrywając z CWaS. 
Do przeiwy bowiem przewaga na­
leżała bezsprzecznie do poznaniaków 
którzy mieli więcej z gry L którzy 
zupełnie dobrze radzili sobie z 
pierwszą piątką wojskowych.

Spotkanie rozstrzygnięte zostało 
na korzyść gospodarzy właściwie do­
piero wtedy, gdy zaczęli oni grać 
drugą piątką bez Kamlńskiego. 
Kwaplsza, Maciejewskiego i Bed- 
narowicza. Wtedy bowiem dopie­
ro CWKS przeważał szybkością i 
wolą walki. Skuteczna do przerwy 
obrona Stali została rozciągnięta l

glauer — 15, Krasiński — 14.‘Pude- 
lewicz — 12, Beyer — 5, ‘Bernard 
— 4. Dębiński — 3, Borowiak — 2, 
Lewandowski — 2, Plewąska.

Spójnia: Płoszewski — 33, Pawlak 
— 15, Szor — 10, skrocki — 4. Płache* 
ciński — 2. Chrzanowski —.1, Mi­
chalak, Drzewiecki, Jaskułowski.

Za pięć osobistych zeszli z boi- 
.ska Pudelewicz 1 Borowiak (obaj 
Kolejarz). Sędziowali Selxert i Bru- 
śntaki (Kraków). Widzów 2.5 tys.

Spotkanie stało na dobrym po­
ziomie i przeprowadzone zostało 
w szybkim tempie zwłaszcza po 
przerwie. Zasłużone zwycięstwo od­
nieśli Kolejarze. wśród których 
wyróżnili się Fęglerski 1 Haglauef 
po , pizerwie. W drużynie Spójni 
najlepszymi byli Płoszewski i Szor.

Początkowo gra jest wyrównana, 
w 12 min. Spójnia obejmuje pro­
wadzenie. nie oddając go do przer­
wy. Po zmianie stron Kolejarze 
systematycznie odrabiają stracony 
teren i szybkimi’ atakami zdoby-* 
wają kosze. W 6 min. Kolejarze 
prowadzą różnicą 9 pkt. i taki stan 
utrzymuje się do końcowego gwizd-

zakończone
MĘŻCZYZN!

0 1 — 6 MIEJSCE
OPOLE 8.11 (tel. Wł.) stal Kuźnia 

Raciborska — Budowlani Chorzów 
14:5 (6:4). Bramki dla Stali zdobył! 
Górnik — 6. Michalski St. — 5, Ur­
bańczyk. Kubiczek LiWyżgoł po 1. 
dla Budowlanych: Herman — 2, Pa­
weł i Jerzy TU oraz Latka — po I.

W pierwszej połowie gra równo-
rzędna prowadzona w bardzo

*

nlarz Łódź — Unia Kraków 8:6 
(5:3).

KRAKÓW, «.11 (teL wt.). —
OWKS Kraków 
linogród 0:5 w.o.

Spójnia St«-

1. Sp. Stalinogród 20:0
2. Włókniarz Łódź 13:7
3. AZS AWF W-wa 11:9

szybkim temp‘e. Po zmianie gospor | 4. Unia Kraków 8:12
d^-ze enlkoirieie przejęli inicjatywę Kraków 7:13
w n-oe > zepchnęli Budowla- R ,.1Q
nych do defensywy. 

Bardu» dobrze zagrał atak Stall.
w którym wyróżnili ale Górnik l 
Michalski. Dobrze bronił w bramce

6. Stal Ziel. Góra 1:19

KOBIETY
Stali — Bartoń.

GDAŃSK 8.11 (tel. wl.)
Gdańck Budowlani Opole
(3:5). Bramki zdobyli dla Budowla­
nych Langosz — 3, Matuszczyk — 7.

POZNAŃ, 8.11 (tel. wł.).
Gwardia | Poznań — AZS AWF W 

- •* (1:6). Cztery bramki dla

dla Gwardii
Konefał — 2, Knops — 4 I Dolegała 
— 1. Sędziował Twardo z Warsza-

POZNAŃ 8.11 (tel. wl.) AZS Po-

przerwana umiejętnymi 
których Inicjatorem był 
wszystkim Poburka.

WARSZAWA 8.11. —
Łódź AZS

atakami, 
przede

Ł0D2 8.11 (tel. wł.) Włókniarz 
Lódż — Kolejarz W-wa 43:40 (26:11).

Ogniwo
Warszawa 60:51

Punkty c 
I Jańczyk -

Smlg-.elski

(30:20). Sędziowali Hegerie i Janow-
ski (Kraków).

Ogniwo: Szmidt 24, Chtnlelew-
ski — 12. Duda — 10. W. Bednaro- 
wicz — 7, Zadrożny •— 4, M. Bed- 
narowicz — 3, Cichocki. Trener W 
Bednarowicz.

błoński 
Sterenga

dla Włókniarza zdobyli: 
— 13. Wiśniewski — 11. 
i — 10, Żyliński — 7 1 Ja- 
- 2; dla Kolejarza zaś:

— 12, Złotkiewicz — 10,

113:68
92:67 
73:74 
74:74
46:70
42:87

Po meezu odbyła się w Mes­
suhalli skromna uroczystość, 
podczas której przedstawiciel 
Towarzystwa Finlandia — Pol­
ska wręczył Grzelakowi piękny 
puchar kryształowy I statuetkę 
boksera w dowód uznania jego 
wielkich umiejętności bokser­
skich.

Pamiątkę otrzyma! również 
Brychllk za dzielną postawę w 
walce ■ Hamalalnenem. Podob­
ne nagrody otrzymali również 
dwaj Finowie — Luukkonen i 
zwycięzca Kruży — Rautiainen.

Jerzy Zmarzlik
Azą

warsza-
wianek zdobyta Gruszczyńska, 3 — 
Ciachówna oraz po jednej Hamer- 
lak i Kruczek. Bramki dla Pozna- 
nia zdobyły: Wojciechowska. Rusz- 
kiewicz I Kordala.

STALINOGR0D. 8.11 (tel. Wł.). — 
Budowlani Chorzów — Unia Cho­
rzów 3:3 (2:0).

STALINOGROD. 8.11 (tel. Wl.). —
i znań — AZS Stalinogród 5:14 (1:6). ■ 
' Akademicy Stallnogrodu górowali ' 
! szybkością I dyspozycja strzałowąnad zespołem iwznańekiego AZS-u. , Górnik Świętochłowice 

przy czym najlepszym ich zawndni- . H*1»»
k’em byt Garcorz, który zdobył 6 1
bramek. Pozostałe dla drużvnv' g *70 AWF W-wa 1 slsllnngrodzklel zdobyli: Weiss 1 ) ? 25^ \
Kozera — po 2 oraz Gajdzlk. No- , 2. Górnik bwięt, 1
wak i Hauffe po jednej; dla po- ' 3. Budowl. Chorz. 1

lodowisku ir Stalinogrodzie
nów, CWKS MS rozegra) mecz a 
Gwardią.

AZS Stalinogród — Górnik Janów 
5:7 (1:1, 2:5, 2:1). Bramki dla Górni­
ka zdobyli: Burek — 4, Nowak — 2 
Ganslntec — 1: dla AZS: Llcls — 3. 
Małysiak t Jenczeń — po 1. Sędzio­
wali Pasoclńskl i Wclticke. widzów 
ok. 4.000

Dużo Jeszcze beda muslell popra­
cować nad sobą hokeiści AZS nim 
wyrosną na pełnowartościowych za­
wodników. Sobotni mecz z rezerwa 
Górnika Janów (z „asów" grał tylko 
1 to w dodatku na pół gazu Gansi- 
nlec) wykazał, że poza rewelacy.1- 
nynl wprost ekwipunkiem. AZS jest 
drużyna zupełnie przeciętną posia­
da lącą wiele słabych punktów w

Spóinia Gniezno 
mistrzem Polski 
w hokeju na trawie

W II
lidze

AZS: Nartowskl 24. sitkowski

Zagórski — 9, Wawro — 9.
Sędziowali Olszewski i Szczygieł 

z Gdańska.
BYDGOSZCZ 8.11 (teł. wl.) 

Budowlani Toruń — Gwardia 
Kraków 35:40 (14:22).

Ogni**

znań-kiego AZS: Liszkowski — 
Rajewicz, Bardziński 1 Fischbach 
po 1.

2- ; 4. Unia Chorzów

POZNAN, 8.11 (tel. wł.). — Spój­
nia Gniezno — AZS Staknogrod 3:0 
0:0). Mistrz Polski w ho.ceju na 
trawie — Spójnia Gniezno rozstrzy- 
g ięla na swą korzyść również ostat­
nie swe spotkanie. , , .

Trzy bramki dla Spójni zdobył 
P awoskrzydłowy Czajka, dwie Kor­
czak

POZNAŃ, 8.11 (tel. wb). — Kole­
jarz Gn-ezno — Stal Siemianowice 
2*1 U:o). — Bramki dla' Kolejarza 
dobyli: Grajek i Suszkiewlcz: dla 
poknnanvch — Pietrzak.

ODANSK. 8.11 (tel. wł.). — Włók­
niarz Gdańsk — Stal Poznań 1:0

bokserskiej
BYDGOSZCZ 8.11 (tel. wl.) 

Kolejarz Bydgoszcz — Kolejarz 
W-lva 13:8.

dodatku nie rokująca świetnych wi­
doków na przyszłość.

Z drużyny stosunkowo najlepiej 
spisał się bramkarz Wojdylak. któ­
ry broniąc w pierwszej i trzeciej 
tercji wpuścił zaledwie 2 bramki, 
nie zawiniając żadnej. Powołany 
do kadry młodzieżowej obrońca 
Staniczek był małowidoczny, raził 
powolnością i słabą zwrotnośclą.

CWKS — Gwardia 8:1 (3:0. 2:1, 3:0). 
Bramki dla CWKS zdobyli: Jeżak 
— 2, Masetko, Olczyk. Janiczko. 
Więcek, Olszewski 1 Palus — po I; 
dla Gwardii — Przybyła. Sędziowali 
Łyczakowski I Marzec.

CWKS: Koczab, Bromowlcz, Wię­
cek, Chodakowski. Prorok, Jeżak. 
Palus. Masełko, Olszewski. Olczyk, 
Janiczko.

Gwardia: Hampel, (Foryś), Kłys, 
Duras. Skarżyński, Moroń, Herda, 
Długosz. Jażab. Jędrol. Burda, Le­
wacki, Przybyła, Bogdoł. Pociecha.

Jesteśmy u progu sezonu hokejo­
wego, a tymczasem mamy do zano­
towania miłą niespodziankę,. Hokei­
ści CWKS znajdują się już w dob­
rej formie Co prawda, od czasu dn 
czasu uderzą w fałszywe tony, ale 
tego nie da sie zmienić. W meczu 
niesposób nrzecież uniknąć błę­
dów, a te które popełniają wojsko­
wi _ są wybaczalne.

STALINOGRÓD 8.11 (tel. wł.). 
Ogniwo Bielsko — Stal Wrocław

Kolejarz Toruń —’ OWKS Wrocław

TABELA
Spójnia

2- OWKS
Gniezno 
Wrocław

3- Stal Poznań
4. Kol. Gniezno 

Włókniarz Gd.
6 Stal Siemian. 

Kolejarz Toruń
8- AZS Stalinogród

25:3 
24.4 
18:10 
14:14

8:20 
5:23 
4:24

43:12
49:13 
23:14 
22:24 
14:28

WvnlW (pięściarze Ogniwa na 
pierwszym miejscu): Kubala _wy- 
grał z Mrozem, w koguciej Ogni­
wo oddało punkty w.o.. Guzy wy­
prał z Piętką. Mikiel uległ Laskow- 
fidemu Jachimowicz pokonał W- 
iacza, Zygmunt zremisował z Łu- 
kasiewlczem. Wadas pokonał Ka. 
pińskiego. Czyż Pograł z Man­
kiem. Windak zremisował z .Kn\ 
pińskim, Pietrzykowski 1 pokonał 
Malaria.

Sędziowali: w ringu Kublek (Ł). 
punktowali: K. Bogdanowicz (KD. 
Pemak i Mrozowski (wwa).

TABELA 
I GRUPY II LIGI

13:37 
5:30

POZNAŃ, 8.11 (tel. wł.). — 
jarzyskim meczu hokeja na 
P°JnańFkl Kolejarz pokonał n.oie- 

P° wyrównanej grz'1

trawie
Kole-

•J (0:0). Zwyc‘ęską bramkę dla 
Poznańskich kolejarzy zdobył w o- 
oiatruej minucie gry Wożniak.

1. Włókniarz Łódź
2. Ogniwo Bielsko
3. Gwardia Szczecin
4. Kol. Bydgoszcz
5. Stal Wrocław
6. Gwardia Poznań
7, Kolejarz W-w«

6:0

3:3

3:3
1:7

40:18 
39:39 
40:40 
31:29 
30:30 
27:33
31:49

1. Budowl. Chorz. 16:4
2. Stal Kuźnia R. 15:5
3. AZS Stalinogr. 11:9
4 . Budowl. Op.
5 Gwarda Gd.
6. AZS Poznań

10:10 
6:14 
2:18

103:77
101:70 
97:82 
94:87
83:100

O 7—12 MIEJSCE

5. Ogniwo Kraków
6. AZS Poznań

18:0 
10:8 
10:10 
10:10
9:11 
1:19

l Wąsik — Po 10, Christlans, Grzy­
bowski i Kowalski — po 2, Kuchar­
ski — 1, Stabeusz, Pyszkowski. Tre­
ner Olesiewlcz. <

Spotkanie stało na słabym pozio­
mie. Warszawiacy grali znacznie go­
rzej niż w ostatnim meczu ze Sta­
lą i ambitna drużyna łódzkiego O- 
gniwa przeważała przez cały okres 
gry.

W zespole AZS grę na poziomie 
pokazał jedynie Nartowskl, którv 
znajduje slą w dobrej formie. W 
Ogniwie na wyróżnienie zasługuje 
przede wszystkim Szmidt, cały ze­
spół zagrał na swym ■ normalnym 
poziomie, górując nad gospodarza­
mi zwłaszcza dyspozycją strzałową.

POZNAN j.n (tel. w1.) Kolejarz 
Poznań — Spójnia Łódź 74:65 (23:35).

Kolejarz: Fąglerski — Ha-

1. Włókniarz. Łódź
2. Gwardia;Krak.
3. Kolejarz Wwa
4. Spójnia Gdańsk
5. Stal Poznań
6. CWKS Wwa

8.
9.

10.

Kolejarz Pozn. 
Spójnia Łódź 
Ogniwo Lódż 
Budowl. Toruń 
AZS Wwa

Uwaga: 
poprawki.

W tabeli

3:2

1:5

249:171 
22i3if8G 
283:207 
228:201 
262:245 
290:290 
280:272 
229:272 
234:276 
293:349 
220:327

a mianowicie:
uwzględniono

spotkania Włókniarz Łódź
wynik 
- AZS

W-wa z dn. 25 października brzmiał 
97:35. a nie 97:45 oraz Budowlani 
Toruń — Spójnia Gdańsk 45:62 a nie 
45:52.

Jak walczyli bokserzy

Jedynym kardynalnym błędem na 
meczu z Gwardia, było niefoitun- 
n* podanie Więcka, który źle adre­
sując krążek zawinił utratę jedynej 
bramki.

Wojskowi pokonali Gwardię bez 
większego wysiłku, grali płynnie, 
dażvli za wszelką cenę do zdobycia 
bramek i może właśnie dlatego, az 
3 razy zmusili do kap.tulacji bram­
karzy Gwardii — Forysia i Hampla. 
Fakt, że na minutę przed końcem 
spotkania cala drużyna wypracowa­
ła pozycję do strzelenia bramki 
swemu kapitanowi Palusowi, który 
nie zdołał wcześniej wpisać się; na 
li«te strzelców, dowodzi że CWKS 
mógł tó spotkanie wygrać jeszcze 
w bardziej efektownym stosunku.

Z zawodników CWKS trudno ko- 
soś wyróżnić. Cała drużyna zagra­
ła na bardzo dobrym poziomie, by­
ła dobrze rozumiejącym się ko­
lektywem. przewyższała znacznie 
silną Gwardię pod każdym wzglę­
dem.

W obecnej chwili Gwardia ma 
b dobrych graczy nie przedsta­
wia jednak rozumiejącego s.ę ze­
społu. Niewątpliwie w najbliższym, 
czasie po dalszym solidnym trenin­
gu gwardziści osiągną lepszą 
formę.

na ringu w Helsinkach
myślelłśmy że bedde topięściarzem. Sędziowie punktowali:' 

Polak — 60:57, Fin — 51:59, Duńczyk 
— 55:60.

koniec 
jednakwl.).

1 odegraniu 
rozpoczęła 

___  ____ wadze mu­
szej między Kukierem i Luukkone- 
nem. W ringu walkę prowadził sę-

HELSINKI «.11 (tel.
Po prezentacji drużyn 

hymnów państwowych 
się pierwsza walka w

53:16 1 
36:24 
40:41 
39:41
33:36 
23:66

dziś polski Neudmg.

Uwaga. — Spotkanie AZS AWF 
W-wa — Górnik Świętochłowice, 
które nie odbyło się 13 września i 
decyzją sekcji piłki rocznej GKKF 
miało być rozeg-ane do 5 bm.. po-

63*125 ; nownie nie doszło w Wamawie do 
i «kutku. Sprawę tego meczu, któ­

rego nie uwzględnia powyżsi ta-
j belka, rozpatrywać bedz‘e pó raz 

LÓDŻ, 8.11 (tel. wl.). — Włók- drugi sekcja piłki recznej GKKF.

W paru wierszach
LODŹ 8.11 (tel. wl.) Tradycyjne ’ 

zawodr żużlowe o memoriał Inż. T. 
Kołeczka zgromadziły na starcie 
czołowych żużlowców Polski.

Zwyciężył mistrz sportu — Szwen- 
drowski (Ogn.), który wygrał 
wszystkie biegi, zdobywając mak­
symalną liczbę punktów —• 12 i u- 
zvskując najlepszy czas zawodów — 
1:21,6.

Niespodzianką było zajęcie dru­
giego miejsca przez Sucheckiego 
,(Bud,). Zdobył on 11 pkt.. wygrywa­
jąc m. fn. z Fijałkowskim, który 
zajął trzecie miejsce — 9 pkt.

OPOLE 8.11 (teł. wl.) Budowlani 
Opole — Kolejarz Poznań 4:2 (2:2). 
W towarzyskim spotkaniu oba ze­
społy wrkazaly dobrą formę. Gra 
była szybka, stała na dobrym po­
ziomie technicznym. Atak Budo­
wlanych był niebezpieczniejszy od 
tej samej formacji przeciwnika, wy­
różnił sle wracający do formy Klik. 
W drużynie gospodarzy wyróżnić 
można jeszcze Mruczyńskiego w po­
mocy.

W zespole Kolejarza najlepszym 
zawodnikiem był pomocnik Czap-

CT.yk. który pchał wwój atak do 
przodu i był motorem wszelkich 
akcji ofensywnych Kolejarza.

Bramki dla Budowlanych zdobyli 
Klik — 3 i Zabicki. dla Kolejarza 
— Wojciechowski i Wróbel.

KRAKOW 8.11 (tel. wł.) Mlędzy- 
okręgowe spotkanie w siatkówce 
pomiędzy reprezentacjami Krako- 
,va i Wrocławia zakończyło śię w 
konkurencji kobiet zwycięstwem 
krakowianek 3:2. natomiait siatka­
rze Krakowa ulegli w tym Mmym 
«'.tosunku reprezentacji Wrocławia, 
złożonej z zawodników Gwardii z 
Czerskim. Maliszewskim ! Antcza­
kiem na czele W drużynie wrocła- 
wianek wyróżniły się Ziemba i Li­
siecka a u krakowianek reprezen­
tantka Polski Figwer i Kotnis.

POZNAS 8.11 (teł. wł.) Spotkanie
zapaśnicze pomiędzy Poznaniem a 
reprezentacją woj. łódzkiego zakoń-

KURIER — LUUKKONEN 
1:2

Luukkonen wyższy od Kuklera 
ó głowę starał się prowadzić walkę 
na dystans. Długimi rękami utrzy­
muje Polska daleko od siebie, sta­
ra. się unikać wymiany ciosów. Ku- 
kier w tej rundzie używa wyłącznie 
lewej ręki, punktuje pojedynczymi 
ciosami. Pierwsza rundę wygrał Po­
lak. W drugiej Kukier początkowo 
źle się krył, zalnkasował kilka cio­
sów, po których Fin przeszedł do 
natarcia. Wywiązała się żywa wy­
miana biosów, w której nieco lep­
szy był Polak. I ta runda należała 
do Kuklera.

W ostatnim starciu Polak wzmoc­
nił tempo, zadał wiele ciosów, z któ­
rych jednak nie wszystkie były 
celne. Tylko kilka z nich doszło 
przeciwnika i osłabiło go poważnie 
Tę rundą wygrał Kukier najwyraź­
niej ze wszystkich. Sędziowie punk­
towali Polak — ¢0:58, Fin — 37:58. 
Duńczyk — 53:15.

ANTKIEWICZ — NIINIVUORI 
1:2

W wadze lekkiej Antkiewicz wal 
czy z Niinivuori. Polak ostrymi ata­
kami zepchnął Fina do defensywy, 
pod koniec rundy jednym z ciosów 
zamroczył go całkowicie i Niinivuo­
ri z trudem dotrwał do końca star­
cia.

W 2 r. historia się powtarza. Znów 
Antkiewicz Jest w stałym ataku.

Po jednym z ciosów Niinivuori 
zupełnie zamroczony upadł na liny,
słaniał się na nogach. fiński SC-

BRYCHLIK — HAMALAINEN 
0:3 -

W wadze koguciej Brychllk wal-
czyi Hamalalnenem. 0 Obydwaj

czyło się zwycięstwem Poznania 7:1.
W ramach zawodów rzadki Jubi­

leusz obchodził Grzędzielewski 
(Pozn.). który stoczył 500-tną walkę 
I obchodzi)‘25-ietn:a rocznice iako 
zawodnik I instruktor zapaśniczy.

przeciwnicy walczą z odwrotnych 
oozycji. Brychlik próbował atako­
wać. trfcfiał nawet dość często, ale 
gubił się w wymianie ciosów i już 
w pierwszej rundzie zarysowała się 
wyraźna przewaga Hamalainena. W 
2 rundzie Polak walczy znacznie le­
piej. nie pozostaje dłużny Hamalai- 
nenowi raz nawet zadał potężny 
cios w żoła.dek po którym Fin się 
lekkó zachwiał. W sumie Jednak i 
w tej rundzie Hamalainen był nie­
co lepszy W ostatnim starciu Polak 
nie wytrzymał kondycyjnie zainka- 
;ował bardzo dużo ciosów, z których 
!feden silnie nim wstrząsnął. Nasz 
bokser bvl zamrbczony i sędzia li-
czył go dó Przewaga Hamalni-

walki, 
wielką 
dobizc 
rundy.

Kontula wykazał
odporność, wytrzymałość 1 
blokując, dotrwał do końca

W trzecim starciu Polak nadal
utrzymał przewagę, 
już wyczerpany, a

sam
były już tak skuteczne. Sędziowie 
punktowali: Polak — 60:57. Fin — 
60:55« Duńczyk — 60:53.

PIÓRKOWSKI — MANKONEN

W Średniej Piórkowski w 1 
spotkania r Mankonenem Już 
pierwszych sekundach za^ka^o*sraniai się na nugacn. imhui se- . r, .• ,• , ... , v

dzla Jednak - wbrew przepisom - 'I1"'’ w s7czekę- P" którym byt 
nie wylicza! go ! nleco zamroczony, szybko lednak

W ostatniej "rundzie Antkiewicz i "dzyskał równowagę I utrzymując __________ ___ .______ Finn na nvctanc n <* nnłwnlłl muwyczerpany ostrym tempem osłabi 
wyraźnie. Fin zaczął dochodzić da 
głosu I wygrywał wymiany ciosów. 
W sumie jednak • zwycięstwo Ant- 
kiewicza było efektowne i bezspor­
ne. Sędziowie orzekli jednak ina­
czej 1 punktowali następująco: Po­
lak — 58:36, Fin — 51:60, Duńczyk 
— 33:35.

PONANTA — LEHTEVA 1:2
W wadze lekkopólśrednlej Ponan- 

ta zmierzył się z Lehtcva. Już w 
1 r. Polak znalazł się na deskach 
po silnej kontrze Fina i był liczo* 
ny. Rundd dte Lehteva. W 2 r. po­
czątkowo Polak miał przewagę, 
śmiało atakował, ale jeden z c.ośow 
znów go zamroczył. W ostatnim 
starciu Polak wykazał jednak lep­
szą kondycję, lepsze, wyszkolenie 
bokserskie, rozgryzł zupełnie prze­
ciwnika. bił dużo ciosów w korpus 
i uzyskał dość dużą przewagę. 
Zw”Cieżył Fin. Sędziowie punkto­
wali: Polak — 39:57» Fin — 56:58, 
Duńczyk — 55:58.

KRAWCZYK — BOSTROEM 
3:0

W wadze pólśredniej Krawczyk 
odniósł pierwsze zwyc.ęslwo, zwy-
ciężając Fina Bostroema. za-

Fina na dystans pozwoHł mu
się ani razu groźnie trafić. Począw­
szy od 2 r. Polak zaczął coraz wy­
raźniej przeważać, był lepszy tech­
nicznie ort swojego przeciwnika, no 
l 1 r. Fin zaczai dużo Inkasować 
1 z. kolei on miał wielki respekt 
przed ciosami naszego boksera.

W 3 r. obydwa! pięściarze prze­
szli do pćldystansu i tu zaznaczy­
ła sle dopiero znaczna przewaga 
techniczna Pniaka. Sędziowie punk­
towali tę walkę n.astcpulaco: Polak 
— 55:58, Fin — 57:58, Duńczyk — 
C0:54.

GRZELAK MANNINEN 3:0
W wadze półciężkiej Grzelak miał 

za przeciwnika bardzo dobsego p!ę- 
śniarza. dobrze zbudowanego, wy­
sokiego Mannlnena. Tylko w pierw­
szych sekundach można było żywić 
obawy o zwycięstwo Polaka. Grze­
lak pięknie boksował w UnH. bił 
czyste 1 silne ciosy całymi seriami» 
zachwiał dwa razy przeciwnikiem.

I w 2 r. Polak utrzymał nie­
zmiennie znaczną przewagę. Dał po-
kaz boksu w rzlell wydaniu.

Zakończenie kursu trenerów 
piłki ręcznej

W Warszawie zakończył się 
kurs trenerów piłki ręcznej, w 
którym uczestniczyło 12 instruk­
torów i czołowych zawodników 
Polski.

Końcowy egzamin z najlep­
szym wynikiem zdała Krystyna 
Dutkiewicz — asystent WSWF 
w Poznaniu, uzyskując jako je­
dyna uczestniczka kursu tytuł 
trenera piłki ręcznej X klasy,

Pozostali kursanci uzyskali 
tytuły trenerów II kląsy. Są tó: 
Bujnowicz (Łódź). Weiss (Stali­
nogród), Mankiewicz (Chorzów). 
Marciekiewicz (Kielce). Rozwa­
dowski (Opole), Śliwiński (Wro- 
r aw). Szymczak (Wrocław), Skut
(Gdańsk), Gawroński 
i Frycowa (Chorzów).

Wykładowcą kursu

(Poznań)

byl ‘m.
in. przebywający w Polsce tre­
ner A, Weber (NRD),

ntna od tej chwili wzrosła jeszcze 
bardziej 1 Brychllk zakończył walkę 
mocno wyczerpany. Sędziowie pun­
ktowali: Polak — SZ:SO, Fin 52:60, 
Duńczyk — 45:«.

KRUŻA — RAUTIAINEN 1:2
W wadze piórkowej Rautiainen, 

znacznie wyższy od Kruży, próbował 
w pierwszej rundzie atakować oro- 
stymi. które jednak Polak umiejęt­
nie zbijał i przechodził do półdy- 
ztansu.

Już wir. zarysowała się wy­
raźna przewaga Kruży. W 2 r. Po­
lak atakuje bez przerwy, bije dużo 
w korpus, ale sam obrywa kilka 
prostych przeciwnika. Runda dla 
Kruży. W trzeciej Polak osłabł wy­
raźnie, źle sie krył, źle blokował, 
zalnkuował dużo ciosów i walka 
wyrównała slę; ale w ogólnym prze­
kroju Kruża był znacznie lepszym I

czął ostrym atakiem, ale skontro­
wani* przez Krawczyka szybko 
przeszedł do defensywy, krył się 
szczelnie, starał się utrzymać Po­
laka na dystans.

Począwszy od 2’ r. przewaga Po­
laka była coraz wyraźniejsza. Bił 
on dużo z dystansu. W ostatniej 
rundzie przewaga Polaka jeszcze 
bardziej wzrosła. Bostroem bronił 
się rozpaczHw.e. byle tylko dotrwać 
do końca walki.

Krawczyk Jednak nie szedł za 
ciosem, nie wykorzystał okazji by 
skończyć walkę przed czasem. Sę­
dziowie punktowali: Polak — 60:56«
Fin — (0:36, Duńczyk — C0:32.

PIETRZYKOWSKI — 
KONTULA 3:0

W wadze łekkośredniej Pietrzy­
kowski przez wszystkie trzy .rundy 
miał znaczną przewagę nad Kon- 
tulą. Fin krył <ę bardzo dobrze, 
umiejętnie walczył w defensywie, 
co go Jednak nie uchroniło od za- 
inkasowania kilku silnych ciosów w 
korpus.

W 2 r. Pietrzykowski nie daje ani 
na chwilę wytchnienia Kontull Idzie 
za ciosem, a jedna z jego kontr 
tak poważnie zachwiała Finem» iż

Walka toczyła się wśród oklasków 
zachwyconej widowni. W ciągu 
dwóch rund sedTia ani »*azu nie po­
trzebował interweniować.

W 3. r. wnika miara charakte- iuż 
właściwie jednostronny, to znaczy 
Polak bit a Fin tylko inka?ował.

Sędziowie pnhkfnwall: Polak — 
go:5O, Fin 60:50, Duńczyk — 60:41.

GOSCIA^SKT przegrywa 
PRZEZ T.K.O.

W wadze ciężkiej GościańskI wal­
czył bardzo ostrożnie ż Koski, ogra­
niczył się jedynie do defensywy, u- 
clekął po ringu, ale mimo to nie 
zdołał się uchronić pod koniec 1 r. 
od potwornego ciosu fińskiego. oU 
brzyma 1 był liczony przez sędżłe- 
go. Liczenie przerwał gong obwie­
szczający koniec rundy.

W 2 r. Gościańskl poszedł śmiało 
naprzód, trafił kiłka , razy/Ko«ki, 
sam nie inkasujec żadnego groźniej­
szego ciosu. Trzecia rur.da zapowia. 
dała się bardzo interesująco. Ale 
niestety potężna seria Koski tak 
wstrząsnęła Polakiem Iż fiński sę­
dzia ringowy na wszelki wypadek 
przerwał walkę.

Jerzy Zmarzlik
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Braki techniczne i kondycyjne
nie pozwoliły Unii zrealizować założeń taktycznych

(Ml tO :

©

F.

(Dokończenie ze str. 1) 
powstała szansa na wyrówna­
nie. a być może i sukces. Szansa 
pozostała jednak w sferze teorii

A było tak dlatego, że lepszym 
technicznie, szybszym sparta- 
kowcom nie brakło wcale serca 
do walki, bojowości. Ich kontr­
ataki były, zawsze groźniejsze, 
ich napór zawsze nosił w sobie 
zarodek bramki.

JAK GRALI PIŁKARZE 
UNII?

Wyrobek w bramce był do­
bry Pokazał on w warszawskim 
meczu, że potrafi nie tylko 
strzec linii bramkowej, ale że 
jest równie dobry w polu, gdy 
silnymi wykopami likwidował
ataki przeciwnika. Jego zastęp­
ca — Breguła . był wyraźnie

dobrze stwarzał sobie sytuacje 
strzałowe. To, że nie wyszedł po 
pauzie na boisko jest chyba tyl­
ko nieporozumieniem. Kierownik 
drużyny radzieckiej Pinajczew 
powiedział na ten temat po me­
czu: „nie mogliśmy mieć nic 
przeciwko niewystawieniu Po­
hla w II połowie gry. tym bar­
dziej. że byl on jednym z groź­
niejszych napastników Unii".

Coś tam z oceną graczy przez 
ich trenerów nie było w porząd­
ku.

I jeszcze jeden błąd całej li­
nii napadu Unii. Alszer i Cie­
ślik to asy atutowe. Zgoda. Jed­
nak asy te będą zawsze pieczo­
łowicie pilnowane przez przeci­
wnika Trzeba więc trzech po­
zostałych napastników uczyć 
większej samodzielności, wpajać
w nich podejmowanie sanio-£3   i3reouta I WJl nłi i ic •• ..-V.. — ..  -------

slabszv. Niepewne chwyty obok , dzielnych akcji, a nie nastawiać 
....... ' mó- jedynie na rolę pomocników dla 

। ta- Alszera i Cieślika.błyskotliwych robinsonad r 
wią wyraźnie o jego dużym ta­
lencie i niemniej dużych bra-
kach w wyszkoleniu.

Z obrońców wyróżniał się Bar­
tvla, najlepszy zresztą gracz U- 
nii i jeden z najlepszych piłkarzy 
na boisku. Bartyla ustawiał się 
doskonale z dużym wyczuciem, 
wkraczał zdecydowanie w ak­
cje. byl ostoją zespołu. Były gło­
sy. że gra zbyt defensywnie, że 
nie próbuje likwidować ataków 
przeciwnika na dalekim przed­
polu. Wydaje się, że zarzut ten 
nie jest słuszny. Gdyby Bartyla 
szedł do przodu, dwaj Jego ko­
ledzy z obrony, wyraźnie słabsi, 
daliby napastnikom' radzieckim 
niewątpliwie więcej dogodnych 
sytuacji do strzału.

Nasi pomocnicy Suszczyk I J- 
Wieczorek pokazali twardą, nie­
ustępliwą grę. Znamy ich zre­
sztą. a zwłaszcza Suszczyka, nie 
od dziś. I niestety musimy po­
wiedzieć, że o ile obaj nie stra­
cili nic ze swych dotychczaso­
wych zalet, to jednocześnie nie 
zdobyli nowych. Ich podania do 
przodu są nadal niecelne, prze­
chwytywane najczęściej przez 
przeciwnika, co na pewno powo­
duje ułatwienie mu inicjowania 
akcji zaczepnych.

W napadzie Unii najlepej za­
grał Alszer. Breiter i Cieślik, o- 
baj po kontuzjach, grali mięk­
ko. zbyt uważnie, byli wyraźnie 
słabsi niż zazwyczaj.

Z młodych tylko Pohl I po­
kazał w I połowie rozsądną grę.

WIDAC DOBRĄ SZKOŁĘ

Piłkarze Spartaka zaprezento­
wali, zwłaszcza w I połowie 
warszawskiego meczu, bardzo 
dobry futbol, sz.ybki, zdecydo­
wany, bez zbędnych zwolnień i 
kombinacji.

Jak zwykle, Ich najlepszymi 
zawodnikami byli lewy obrońca 
Siedow, lewy pomocnik Netto, 
oraz lewa strona napadu Iliin 
i Dementlew I środkowy napast-
nik Simonian. Każdy z tych
wymienionych zawodników opa­
nował w pełni arkana piłki noż-
nej, jest mistrzem ulubionej
przez siebie dyscypliny sportu.

Nie znaczy to. by inni byli' 
gorszymi piłkarzami. Ustępują 
wprawdzie swym doskonałym 
kolegom, każdego jednak przy­
jęlibyśmy chętnie do każdej 
drużyny polskiej. I młodego, 
szybkiego jak błyskawica Tatu­
szyna i twardego Baszaszkina i 
szybkiego, zwrotnego i dokład­
nego Timakowa. i zwinnego jak 
kot. bramkarza Pirajewa.

A przyjęlibyśmy ich z ocho­
tą nie tylko dlatego, że są do­
brymi piłkarzami. Przyjęlibyśmy 
ich również i dlatego, że na pew­
no pokazaliby naszym zawodni­
kom I dali im przykład, jak na­
leży sumiennie trenować, jak 
pracować nad sobą, by docho­
dzić szybko do wysokiego pozio­
mu sportowego, (w)

Iliin (po prawej) byl jednym z najlepszych napastników Spartaka. Na zdjęciu Giebur 
usiłuje przeszkodzić lewoskrzydłowemu gości w oddaniu strzału na bramkę Unii.

Foto E. Franckowlak

Równa, dobra gra Spartaka
i okresowe zrywy Unii

oto charakterystyka meczu
WARSZAWA ».ll. Spartak Mo­

skwa — Unia Chorzów 4:2 (1:0).
Bramki padly w następującej kolej­
ności: w 42 min. Paramonow, w 49 
min. Alszer. w SI Iliin. w 52 min. 
znów Iliin. w 77 Bartyla z rzutu kar­
nego 1 w 82 min. Dementlew rów-
nleż z rzutu karnego.

Sędziował Dorogy (Węgry) w asy­
ście Blelowa (ZSRR) 1 Aleksandro­
wicza (Polska).

Spartak: Pirajew. Tiszczenko, Bs- 
szaszkin, Siedow, Tlmakow, Netto. 
Tatuszyn, Paramonow, Simonian. 
Dementlew 1 Tliin.

Unia — Wyrobek (Breguta). Giebur 
Bartvla, Bomba, Suszczyk, Wieczo­
rek — Pohl. Mateja. Cieślik, Alszer. 
Breiter (Pleda), Pala.

Grę rozpoczynają Polacy. Jest ona 
od pierwszych chwil szybka I ostra< 
Akcje przenoszą się od bramki do 
bramki.

W 2 min. Cieślik wygrywa pod 
naszą bramką pojedynek z Demen- 
tiewem, wypuszcza prawą stroną 
Alszera. Szyhkl groźny przebój Po­
laka I dobre dośrodltowanie. Z za­
mieszania podbramkowego wycho­
dzi Jednak piłką Baszaszkln.

Weteran boisk moskiewskich, 37-letnI Dementlew, poruszał się w niedzielę po boisku Sta­
dionu WP z młodzieńczą werwą, jak gdyby był co najmniej o 10 lat młodszy. Suszczyk 

(z lewej) i Giebur (z prawej) mieli z nim dużo kłopotów.
Foto E. Franckowlak

Jeszcze jeden pojódynek na naszym 
przedpolu. Tym razem Bartyla po­
daje do Wieczorka. Ten przedłuża 
po skrzydle do Breitera. Piłkę o- 
trzymuje Mateja. Ostry strzał w 
samo okienko. Pirajew broni 
roblnzonadą. Podanie bramkarza ra­
dzieckiego po lewym skrzydle ła­
pie Iliin. mila Suszczyka. pięknie 
zwodzi ciałem Giebura. Ostry przy­
ziemny strzał piąstkuje Wyrobek 
Za moment atak Unii sunie całą 
piątką na bramkę. Piłkę prowadzi 
po prawym skrzydle Cieślik. Cen­
truje. Baszaszkln jest wyższy od 
Alszera i lepiej ustawiony 1 akcję 
likwiduje.

Pierwsze minuty meczu wzbudza­
ją nadzieje widzów na dobry wy­
nik.

DOBRE INTERWENCJE 
WYROBKA

W 12 minucie notujemy bardzo 
groźną sytuacje pod naszą bramką 
Wysunięty do przodu obrońca Sie­
dow podaje do Slmoniana. Błyska­
wiczny zryw środkowego napadu 
Spartaka i Bartyla mimo, Iż stara 
się dotrzymać mu kroku, zostaje z 
tyłu.

Mimo szybkiego biegu Simonian 
doskonale panuje nad piłką. Zbliża 
się do pola karnego. Ostry strzał z 
prawej. Wyrobek, aż przysiadł, lecz 
piłki nie wypuścił.

Wykop prosio na 'boczny aut 
mniej więcej koło linii środkowej 
boiska i przy piłce jest znów Simo­
nian. Podprowadza kilka metrów I 
strzela ponad Bartylą. Do piłki bie. 
gna Paramonow i Dementlew. Wy­
robek wybiega z bramki I w ostat­
niej chwili, atakowany przez obu 
spartakowców przyimule piłkę le­
szcze w powietrzu na nogę 1 odsy- 
ła* znów na środek boiska.

Do głosu 
kombinacja 
kończy sń

dochodzi Unia, lecz
Alszera z Bre!terem 
bardzo anemicznym

Opinie po meczu Unia — Spartak
53
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PO ostatnim spotkaniu Spar-r celnie strzelała, a bez celnych 
taka w Polsce, w którym strzałów trudno jest wygrać

drużyna moskiewska wygrała z 
mistrzem Polski Unią — zwró­
ciliśmy się w szatni sędziowskiej 
do arbitrów tego spotkania, pro­
sząc o opinie na temat meczu 
Sędzia główny Dorogy (Węgrr) 
oraz Blełow (ZSRR) sędziow-ii: 
wszystkie trzy spotkania Spar­
taka w naszym kraju, również i 
sędzia Aleksandrowicz oglądał 
mecze w Chorzowie i Krakowie 
— ciekawi więc byliśmy, jak 
wypadłe ostatnie spotkanie na 
tle meczów rozegranych przez 
Spartaka poprzednio.

Opinię całej trójki sędz-iow- 
skiej są zgodne.

— Meąż w Warszawie z Unią 
byt niewątpliwie najlepszy — 
stwierdza sędzia Dorogy — i jest 
to zdanie nie tylko moje ale 
wszystkich fachowców, którzy

mecz.
— W drużynie polskiej naj­

bardziej podobał mi się Bartyla. 
który potraf! grać twardo lecz 
czysto i wkracza w akcje bar­
dzo skutecznie. Dobry byl rów­
nie Interweniujący pewnie Wy­
robek, pracowity Suszczyk oraz 
w ataku Alszer. Cieślik byl ma­
ło skuteczny.

— W zespole gości na pierw­
szym miejscu postawiłbym po­
mocnika Netto, który we wszy­
stkich trzech spotkaniach byl 
najlepszym zawodnikiem dru­
żyny moskiewskiej. Dobry byl 
dziś również Siedmy oraz De- 
mcntlew, Iliin i Baszaszkin.

Podobnego zdania jest sędzia 
radziecki Bielów:

Mecz warszawski uważa 
najlepszy i najciekawszy 7 
zegranych przez Spartaka 
Polsce.

za 
ro- 
w

*

warszawskiego
W 42 min. pod naszą bramką za­

mieszanie, Wyrobek stara się inter­
weniować. Obrońcy utrudniają mu 
szybkie wyjście do piłki, Demen- 
tiew podaje do Paramonowa, który 
lekko przenosi nad Wyrobkiem do 
pustej bramki. Spartak prowadzi 
1:0.

W 45 min. daleki strzał Slmonla- 
na przechodzi obok słupka i sędzia 
Dorogy kończy pierwszą część me­
czu.

pobiła
asie pobytu radzieckich z gości

Rekordowe wyniki Pętraka i Fusa 
na meczu w Chorzowie

CHORZÓW, 6.XI. (tel. wU 
Rozegrany w czwartek w Domu 
Hutnika w Chorzowie mecz w 
podnoszeniu ciężarów pomiędzy 
reprezentacją radzieckich Związ­
ków Zawodowych I reprezentac­
ją Związków Zawodowych Pol­
ski, zakończy! się zwycięstwem 
ciężarowców radzieckich 2492,5 
kg : 1840 kg. Znaczna przewaga 
ponad 650 kg usprawiedliwiona 
jest wycofaniem się Skowronka 
po pierwszym boju. ’W ramach 
spotkania ustanowiono jeden 
rekord radzieckich Związków 
Zawodowych, pięć rekordów 
Polski oraz wyrównano Jeden 
rekord Polski. Ponadto wielu za­
wodników osiągnęło wyniki le­
psze od rekordów życiowych. 
Ciężarowcy radzieccy ustanowili 
7 rekordów życiowych. •

Sala Domu Hutnika wypełniła 
się po brzegi publicznością. Spo­
tkanie wywołało szczególnie du­
że zainteresowanie wśród mło­
dzieży, która gorąco oklaskiwa­
ła obie drużyny.

Sztangiści nasi walczyli z du­
żą ambicją. Przykładem dobrej 
ich postawy jest pięć rekordów 
Polski. Autorami rekordów są 
dwaj nasi reprezentanci — w 
wadze koguciej Petrak oraz w 
wadzę lekkiej Fus.

Petrak ustanowił trzy rekor­
dy — w trójboju olimpijskim — 
265 kg, W rwaniu — 83,2 i w 
podrzucie — 105,7 kg.

Fus w rwaniu osiągnął w kon­
kursie 95 kg, poza konkursem 
zaś rekordowy wyniki 97,7 kg. 
Nadto zawodnik ten wynikiem 
w podrzucie 122,5 kg wyrównał 
rekord Polski Ścigały, co łącz­
nie z 90 kg w wyciskaniu, przy-

Na uwagę zasługują również 
rezultaty młodego zawodnika 
polskiego w wadze półciężkiej 
Copy, który pobił trzy rekordy 
życiowe oraz rezultat radziec­
kiego zawodnika Altuńlna. któ­
ry uzyskał w trójboju/ w wadze 
ciężkiej 407,5 kg. ■

Wyniki (na' pierwszym miej­
scu zawodnicy radzieccy).:

kogucia: mistrz sportu Smie­
tankin — 287,5 kg (wyciskanie 
— 87,5 kg, rwanie — 87.5 — 
podrzut 112,5); Petrak — 265 kg 
(80 — 80 — 105,5);

piórkowa: mistrz sportu Kor­
nieluk — 317,5 (95 — 97,5 — 
125); Skowronek wycofa! się po 
boju w wyciskaniu, wskutek 
kontuzji ręki;

lekka: mistrz sportu-FoJomle. 
jew — 352,5 kg (105 — 107,5 — 
140); Fus:— 307,5 kg (90 — 95 -. 
122,5);

średnia: mistrz sportu Ako. 
pians — 375 kg (120 — 117.5 —.
137,5); Wójcik 
90 — 120);

półciężka:

295 kg (85

Winogradów — •
372.5 kg (112,5 — 115 — 145); 
Copa — 332 kg (10Ó — 102 — 
130);

lekkociężka: Romaslenko — 
380 kg (115 — 112.5 — 152,5); 
Sadowski — 315 kg (95— 95 
— 125);

ciężka: .Altunln — 407,5 kg 
(130 — 122.5 — 155); Torbus —. 
325 kg 105 — 95 — 125),

ZMIANY W SKŁADZIE UNII 
I WYRÓWNUJĄCA BRAMKA

Po przerwie w drużynie Unii ta- 
szły zmiany. Kontuzjowanego Wy- 
robka zastąpił Breguła. Na miejsce 
Pohla I Breitera weszli Pala i Pleda.

Pierwsze zagrania Pall Jest nie­
udane. Jego kombinacja z Wieczor­
kiem kończy się strźhlem w aut 
daleko od słupka.

W 4 min. atak Unii na bramkę 
Plrajewa. Przy piłce Pleda. Akcja 
kończy się rzutem rożnym. Egzek­
wuje Mateja. Piłka przechodzi tuż 
koło słupka i Alszer kieruje ją do 
siatki. Stan meczu 1:1.

Entuzjazm publiczności nie ma 
granic Przy niesłychanym dopin­
gu w dalszym ciągu atakującą jest 
Unia. Jedna z akcji kończy się sła­
bym strzałem Cieślika, który nie 
niepokojony przez nikogo będąc o 
kilka kroków od bramki strzela w 
aut.

niosło rekordowy i 
trójboju — 307,5 kg.

Z zawodników

rezultat

mieli możność obserwować ' 
tournee drużyny moskiewskiej 
Unia była dla Spartaka grożnvm ! 
przeciwnikiem i fakt ten spra­
wił. że gra była interesująca. . 
obfitowała w wiele pomysło­
wych, akcji i stała na dobrym , 
poziomie technicznym.

— Spartak zmuszony do du­
żego wysiłku zademonstrował 
swoje walory, różnorodność za­
grań, nienaganne wyszkolenie 
techniczne.

— Wynik, moim zdaniem, zu­
pełnie odpowiada sytuacji jaka 
panowała na boisku: Spartak 
byl drużyną wyrównaną, J>ez 
słabych punktów, miał znacznie 
więcej z gry. byl zespole! i w 
pełni dojrzałym.

— Unia ustępowała ’ spartą- 
kowcom wyraźnie, zwłaszcza w 
linii ataku nie wszystko działo 
się najlepiej. Unia za malo 1 nie

— To byl najlepszy mecz 
Spartaka z trzech rozegranych 
w Polsce. Unia zmusiła nasz ze­
spół do największego wysiłku.

Unia jest zespołem niebez­
piecznym lecz nierównym. Sła­
bo zagrał przecie wszystkim 
atak, który nie mógł zachwycić 
ani zgraniem, ani bramkostrzel- 
nością.

— Z Polaków najbardziej po­
dobał mi się Bartyla. który ro­
zbił .wiele akcji naszego napa­
du oraz Suszczyk. który praco­
wicie popychał atak Unii do 
przodu, był dobrym ofensyw­
nym pomocnikiem.

— W drużynie Spartaka wy­
różniłbym obok Netto skrzydło­
wego Iliina, który zagrał jeden 
z' lepszych swoich mecz/w i 
siał najwięcej zamieszania pod 

. bramką polską.
Podobnego zdania jak Jego ra­

dziecki i węgierski koledzy Jest 
: sędzia polski Aleksandrowicz.

Trener Unii — Cebula jest 
zdania, iż wynik w zupełności 
odpowiada przebiegowi gry.

—Unia nie zagrała jednak 
swojego najlepszego meczu — 
stwierdza trener Unii — zespół 
obok dobrych momentów popeł­
ni! szereg b.lędów, które zacią­
żyły na.wyniku. Nie miał rów­
nież swojego dnia atak, na dob­
rą sprawę bez zarzutu spisał się 
tu tylko Alszer. Cieślik nie po­
wrócił jeszcze do siebie po nie­
dawnej kontuzji, grał ostrożnie 
i zatracił nieco strzał. Cały ze­
spól zagrał jednak bardzo ofiar­
nie, z dużą ambicją a przede 
wszystkim wytrzymał mecz kon­
dycyjnie mimo, iż tempo było 
od początku do końca dość 
duże.

Kapitan drużyny 
sklej Simonian jest 
spotkaniem i opinię 
raża krótko.

mosklew- 
zmęczony 
swą wy-

— To było najcięższe^spotka- 
nie. ale Unia jest równocześnie 
bardzo przyjemnym przeciwni­
kiem. Dobre wyszkolenie tech­
niczne, szybkość, kondycja — to 
zalety waszego mistrzowskiego 
zespołu. Spodziewałem, się jed­
nak. że Pirajew będzie miał 
więcej roboty — ze strzałami to 
nie jest u was najlepiej. Naj­
lepszy zawodnik polski to Bar- 
tyla — musialem mu uciekać na 
skrzydła bo na środku pilnował 
mnie dobrze i niewiele można! 
było sobie pograć.

strzałem tego ostatniego 1 to w do­
datku niecelnym. Piłka o parę me­
trów mija słupek.

Unia Inicjuje nowy atak. Piłkę 
wyptowadza Suszczyk 1 podaje Ai­
szerowi. Przy piłce jest Pohl, pod­
ciąga prawie do chorągiewki rożnej, 
podaje stojącemu o kilka metrów 
od bramki Aiszerowi. Piłka schodzi 
mu jednak z nogi.

Inicjatywę przejmuje Spartak I za 
moment nasza bramka znajduje się 
w niebezpieczeństwie. Bardzo do­
brze gra Bartyla. Pomagają mu sku. 
tecznic twardy Suszczyk i grający 
bardzo rozsądnie Wieczorek. Cóż, 
kiedy ich podania nie dochodzą do 
ataku, a przejmowane są przez de­
fensywę Spartaka.

Obrońcy Spartaka są szybsi od 
naszych napastników, wyjątkiem 
jest może tylko Alszer i Cieślik. Ten 
ostatni zresztą nie jest — jak wi­
dać — w formie. Zawodzą jego 
strzały, unika on starcia z przeciw­
nikiem. Dodajmy jednak że jest do­
brze pilnowany. Napastnicy nasi 
bardzo żle (widać to szczególnie ra­
żąco na tle defensywy moskiew­
skiej) ustawiają się do piłki 1 rzad­
ko sa przygotowani do jej odbioru, 
często czekają na piłkę.

W 22 minucie gry na bramkę Wy­
robek wyłapuje trzykrotnie ostre 
strzały, oddane z daleka. W 3 mi­
nuty później Siedow podaje do Tlił- 
na, ten strzela z dwudziestu kilku 
metrów na bramkę. Piłkę przejmu­
je na głowę Simonian I kieruje do 
siatki, ale Wyrobek w ostatnim mo­
mencie roblnzonuje z powodzeniem

W 27 min. ładna kombinacja Al­
szera z Pohlem kończy się strzałem 
naszego środkowego na bramkę 
Strzał jest szybki I ostry. Pirajew 
z trudem piąstkuje KUka podań 
spartakowców na bramkę Unii 
strzela Dementlew. Wyrobek brom 
nogą.

Jeszcze jeden atak Spartaka (w 
30 min.) Po kiksie Wieczorka, pUka 
idzie na bramkę. Zamieszanie. Wy­
robek piąstkuje przyziemny strzał 
Tatuszyna.

ATAK UNII NIE STRZELA
W polu gra Jest prawie równo­

rzędna. Braki w technice Polacy 
nadrabiają ambicją. Lecz Istotna 
różnica — to gra napadów obu dru­
żyn. Podczas gdy każda akcja 
Spartaka kończy się ostrym strza­
łem, na bramkę Pirajewa strzałów 
jest Ilość minimalna.

Prócz tego napastnicy moskiewscy 
są pod bramką bardziej zdecydo­
wani i posiadają tak nieprzyjemne 
dla naszych obrońców zrywy. Szyb­
ki start I ostry strzał. Ka*da taka 
akcja grozi Unii utratą bramki.

Moskwiczante atakują cała n ntką. 
wspomaganą zawsze przez Jednego 
pomocnika, podczas gdy w naszym 
zespole między atakiem i pomocą 
tworzą sie bardzo często luki.

W 32 min. stan meczu nadal 0:0. > 
oto niespodziewanie pada strzał De- 
mentiewa. Wyrobek piąstkuje, za­
mieszanie i znów strzał Timakowa. 
Wyrobek broni nogą, "ale Tlmakow 
jeszcze raz strzela Piłka przechodzi 

1 nad Wyrobkiem trafia w wewnę­
trzna część słupka I... w ostatnim 
ułamku sekundy Giebur wybija ja 
z samej lin?i bramkowej. Bramka? 
Nie, piłka nie przeszła linii bram- 

, kowej.W ataku Polacy. Defensywa gości 
gra Jednak bardzo spokojnie. Sie- 

■ dow jest on dla naszych zawodnl- 
, ków murem, nie do przebycia. Poza 
„ tym celuje w umiejętnym rozdawa- 
* riiu piłek.
| BŁĄD OBRONY UŁATWIA
j GOŚCIOM PROWADZENIE

Spartak zdobywa większą prze- 
r wagę. Unia coraz częściej gra gór­

nymi podaniami, które z łatwością 
5 przejmują przeciwnicy.
ł I znów kilka • strzałów na naszą 
J bramkę. Ani jeden z nich jednak 

nic jest groźny. Oddawane z daleka

DWIE BRAMKI SPARTAKA
I wtem! Błyskawiczny kontratak 

Spartaka Ostry strzał Tatuszyna 
trafia w poprzeczkę piłka wychodzi 
w pole. Dochodzi do niej 1 strzela 
(Gdzie był Giebur) DHn. Breeu'» 
nie miał nic -do powiedzenia. Strzał 
był bardzo ostry 1 niespodziewany. 
Spartak prowadzi w 6 min. 2:1.

W niepełną minutę później Spar­
tak znów w ataku. Silny strzał Sl- 
moniana Breguła chwyta. Piłka wy­
myka się z rąk. dobiega nieobsta- 
wiony Iliin I z najbliższej odległo­
ści strzela 3:1 dla Spartaka. ,

Za moment znów szybki przebój 
Tatuszyna zakończony ostrym strza­
łem. Breguła paruje na róg.

Piłka po rzucie przechodzi pod 
bramkę Plrajewa. Ostra walka, z 
której zwycięsko wychodzi Baszasz­
kin. Dalekie podanie do przodu. 
Breguła tym razem Jest szybszy od 
Slmoniana.

W 11 min. po przerwie- podanie 
Bartyll przejmuje Alszer, który 
przerzuca piłkę do Cieślika. Ten 
podprowadza pod bramkę i oddaje 
lepiej ustawionemu Aiszerowi. 
Strzał? Nie! Alszer. będąc sam na 
sam z bramkarzem, podaje • znów 
Cieślikowi, który dosłownie z dwu 
metrów strzela ostro... w aut.

Piłka jest za chwilę pod naszą 
bramką. Za faul Wieczorka na Pa- 
ramonowie sędzia dyktuje rzut wol­
ny. Simonian strzela wprost w ręce 
Bregule.
ZMIENNE ATAKI OBU DRUŻYN

W ataku dla odmiany Polacy. Su- 
szrzyk podprowadza piłkę, podaje 
Aiszerowi na skrzydło. Netto za­
stawia mu nieprawidłowo drogę 
Rzut wolny egzekwuje Suszczyk. 
piłkę przyjmuje na głowę Cieślik 1 
minimalnie przenosi nad poprzecz-

Żawodnlcy Unii znów zaczynała 
grę górą Rezultat Jest taki, że prze­
waga Spartaka Jest coraz większa. 
W 18 min. Bomba likwiduje (na róg) 
próbę przeboju Tatuszyna. Za chwl. 
lę TUIn strzela wysoko nad po­
przeczką.

Następuje kilka ataków Spartaka.

przechodzą obok słupków 1 po-
(Jur.) I przeczki.

Tliin lictekł Gieburowi (22 min.)

którzy każdym swym bóiem wy­
woływali na widowni burzliwe 
oklaski , na słowa szczególnej 
pochwały zasługuje w wadze 
piórkowej Kornieluk.

Zawodnik ten, którego wynik 
w trójboju przewyższa rezulta­
ty naszych reprezentantów wagi 
średniej — zawdzięcza swoje re­
zultaty znakomicie opanowanej 
technice. Budową fizyczną ustę­
puje on wyraźnie pozostałym 
zawodnikom, lecz braki te nad­
rabia doskonałym opanowaniem 
techniki podnoszenia ciężarów.

Kornieluk, gorąco oklaskiwa­
ny przez publiczność, ustanowi! 
rekord radzieckich Związków 
Zarodowych, uzyskując w trój­
boju 317,5 kg.

radzieckich,

Aleksander Miedwiediew
Toto Z. Franckowlak

Robotnicy Nowej Huty 
przyjmują sztangistów ZSRR

NOWA HUTA 6.11 (tel. wt). 
W piątek ciężarowcy radzieccy 
oraz towarzyszący im czołowi 
zawodnicy polscy przybyli ze 
Staiinogrodu do Krakowa. W 
podwawelskim grodzie — gości 
radzieckich witała młodzież 
sportowa zrzeszeń: Kolejarza,
Ogniwa Włókniarza oraz
przedstawiciele WKKF. Goście 
obdarowani zostali wiązankami 
kwiatów.

W godzinach popołudniowych 
zespół sztangistów radzieckich 
wraz z zawodnikami polskimi 
udał -się do czołowego obiektu 
przemysłowego Polski — Nowej 
Huty. Pokaz, który odbył się na 
największej sali świetlicowej 
kombinatu, wywołał, duże zain­
teresowanie. Sala wypełniona 
była budowniczymi Nowej Hu­
ty i sportowcami miejscowych 
Zrzeszeń Stali i Budowlanych.

szykuje się do strzału. Błyskawicz­
ny wyskok Breguły. Piękny, długi 
„szczupak" na nogi Iliina. Piłka o- 
bmnlona nakrywką. /

• Nieśmiała nróba ataku Unii. P»^v 
piłce Jest Cieślik, podaje do tyłu 
Aiszerowi. sam wychodzi na pozy­
cję. Alszer oddaje Wieczorkowi i u- 
cłeka do przodu. Wieczorek jednak 
oddaje niepotrzebnie Bartyll. Nasz 
stoper już do piłki nie dochodzi. 
Przejął ja Tiszczenko podciągnął 
pod bramkę Unii 1 podał piłkę Pa- 
ramonowowl. któremu w ostatniej 
chwili przeszkodził w oddaniu strza­
łu Bartyla. Bartyla Jest Jednym z 
najlepszych naszych zawodników.

DWA RZUTY KARNE
W 28 min. oo kombinacji z Alsze- 

rem. piłkę otrzyma le Cieślik I strze­
la ostro. Za chwilę strzela również 
koło słupka Pieda.

W 4 min. później za faul Basza­
szkina na Alszerre sędzia dyktuje 
rzut karny, zamieniony przez Bar- 
tyle w hramkę. Stan meczu 3:2 dla 
Spartaka.

Za chwilę na przebój Idzie Cieślik 
lecz I tym razem oddaje strzał nie­
celny.

Notujemy teraz bardzo groźna sv- 
tuację pod naszą bramką. Strzela 
Tatuszvn, Doprawia Paramonow W 
dalszym ciągu zamieszanie podbram­
kowe, w czasie którego Bartyla za­
winia „rękę". Rzut karny. Egzek­
wuje Dementlew. myląc Breeulę. 
Piłka wolno wpada do siatki. 4:2.

I znów Cieślik w ataku. Strzał 
mija słupek. Na aut wychodzi rów­
nież ostre podanie Alszera. W 40 
min. Alszer wypuszcza Cieślika. Ti­
szczenko broni strzał na róg. Za 
chwilę na bramkę Spartaka stara 
się strzelać Suszczyk.

W 42 min. notujemy daleki ostry 
strzał Dementiewa.. Breguła był na 
stanowisku. 1 choć z trudem ale wy­
łapał piłkę.

Wolno mijaja ostatnie minut'- 
meczu Gra jest jednak nadal bar­
dzo szybka 1 akcje zmieniają się co 
chwila. Żaden z ataków nie przy­
niósł jednak zmiany wyniku. Inte­
resujące spotkanie Spartaka z U- 
nią kończy się zwycięstwem gości w 
stosunku 4:2.

W czasie pokazu zawodnik 
OWKS Bydgoszcz Bek ustano­
wił rekord Polski.

Jest to już 13 z kole! rekord 
Polski w podnoszeniu ciężarów, 
ustanowiony ' w czasie wizyty 
sztangistów radzieckich. Rekor­
dy te są wynikiem przyjaciel­
skich rad zawodników ZSRR,

dzielanych Polakom podczas za­
wodów i treningów, a szczegól­
nie fachowych wskazówek ja­
kich przy każdej okazji udzielał ■ 
naszym ciężarowcom trener za­
wodników radzieckich, zasłużony 
mistrz sportu — Jakub Kucen- 
ko. Również i Bekowi udzielał on 
wskazówek i w efekcie w No­
wej Hucie Bek ustanowi! rekord 
w wadze półciężkiej w wyciska- 
•niu — 102,5 kg.

Pokaz odbył się w szczelnie 
wypełnionej świetlicy kombina­
tu, Gości w serdecznych sło­
wach powitał przewodniczący: 
MKKF Nowa Huta — Paradow­
ski oraz przedstawiciel TPPR — 
Wiesołkin. który stwierdził, że 
wizyta ciężarowców radzieckich 
na terenie Nowej Huty, miasta 
które jest żywym symbolem nie­
rozerwalnej przyjaźni narodów 
ZSRR i Polski na zawsze pozo­
stanie w pamięci całej załogi 
kombinatu.

W Imieniu ciężarowców ra­
dzieckich odpowiedział pracow­
nikom kombinatu przedstawiciel 
wagi ciężkiej — Altunin. Na­
stępnie wśród braw'I okrzy­
ków na cześć przyjaźni polsko- 
radzieckiej i sportowców Kraju 
Rad — młodzieżowcy kombina-

Wśród górników i hutników 
w Dąbrowie Górniczej

DĄBROWA GÓRNICZA 5.11 
(tel. wl.l. Zapowiedź czwartko­
wej wizyty świetnych sztangi­
stów ZSRR wywołała wśród ro­
botników Dąbrowy Górniczej 
wielkie zainteresowanie. Już na 
długo przed rozpoczęciem poka­
zu salą klubu fabrycznego huty 
im. Feliksa Dzierżyńskiego wy­
pełniła się po brzegi. Obok ro­
botników huty na pokaz przy­
było również wielu górników 
z kopalni „Generał Zawadzki". 
Zawodnikom radzieckim zgoto- 
wano serdeczną owację.

Po powitaniu gości radziec­
kich przez dyrektorów kopalni i 
huty — Rachniowskiego i Mi­
klaszewskiego, w imieniu spor­
towców radzieckich przemów:) 
w serdecznych słowach mistrz 
Związku Radzieckiego «6? wa-
dze ciężkiej Miedwiediew,
który przekazał górnikom i hut­
nikom brateiskie pozdrowienia 
od sportowców ZSRR.

Następnie, wśród burzliwych 
oklasków, przodownicy pracy 
— górn’k Matys i metalowiec 
Gajewski wraz z przedstawicie­
lami młodzieży obu zakładów 
wręczyli radzieckim gościom 
kwiaty i upominki,

Pokaz upłynął w serdecznej 
przyjacielskiej atmosferze. Go­
rące brawa towarzyszyły każ­
demu występowi. Ćwiczenia, 
które demonstrowali: Bierdiu- 
gin, Bronsztejn, Szoluch i Ra­
diów stały na wysokim pozio­
mie i obserwowane były z ol­
brzymim zainteresowaniem. W 
pokazie brał udział sędzia ra­
dziecki; Radionow, który uzy­
skał w wyciskaniu 105 kg, w 
rwaniu 105 a w podrzucie — 
135, czyli znacznie więcej niż 
uzyskują zawodnicy polscy.

W czasie pokazu występowali 
również zawodnicy naszej kadry 
narodowej. Pokazy te. przynlu^ 
sly rekord Polski w wyciskaniu 
w wadze lekkiej, ustanowiony 
przez zawodnika AZS AWF. 
Czepułkowskiego — 83.2 kg. 
Nowy rekord Polski nagrodziła 
widownia długotrwałą owacją

Oklaskami pożegnali robotnicy 
również trenera sztangistów ra­
dzieckich' Kucenkę. który przy­
gotował 'I instruował Czepul- 
kowsKiego w czasie próby bicia 
rekordu Polski.

tu obdarowali gości wiązanka?, 
mi. kwiatów.

W pokazie, który widownia 
obserwowała z wielką uwagą 
i często nagradzała oklaskami, 
wzięli udział zawodnicy ra­
dzieccy: Smietankin, Kornieluk, 
Akopians, Winogradów, Roma- 
sienko I Altunin oraz członkowie 
polskiej kadry narodowej —• 
Bek i Zonenfeld.

Zawodnicy radzieccy, mimo 
przemęczenia czwartkowym me­
czem w Chorzowie, uzyskali 
szereg doskonałych rezultatów. 
Smietankin w wadze koguciej 
uzyskał w podrzucie 110 kg, 
Kornieluk (piórkowa) w rwaniu 
— 92.5, Akopians (średnia) w 
wyciskaniu — 115 kg. R.omasien- 
ko (lekkociężka) podrzucił 145 
kg, a Altunin (ciężka) uzyskał w 
wyciskaniu 125 kg.

W godzinach wieczornych 
sportowcy radzieccy oraz za­
wodnicy polscy wzięli udział w 
centralnej akademii wojewódz­
kiej w Filharmonii - Krakow­
skiej, zorganizowanej dla ucz­
czenia 36 rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej oraz w 
akademii u kolejarzy krakow­
skich w parowozowni,

*
KRAKÓW 7.11 (tel. wł.) Po 

występie w Nowej Hucie sztan­
giści radzieccy udali się w so­
botę na zwiedzenie obozu w 
Oświęcimiu. Po powrocie do 
Krakowa zwiedzili oni zabytki 
miasta, a następnie byli na wie­
czornicy studenckiej w Wyższej 
Szkole Wychowania Fizycznego,

(jur)

aur.)

Trzy rekordy 
Polski
podczas poltazu
w Rzeszowie

RZESZÓW ,8.11 (tel. wt). 
Sztangiści radzieckich Związ­
ków Zawodowych dali w nie­
dzielę pokaz w Rzeszowie. Go­
ście nasi byli serdecznie oklaski- 
wani^przez widzów, których ze­
brało" się w sali Domu Kultury 
ponad 1.500.

Podczas pokazu zawodnicy 
polscy zaatakowali rekordy Pol­
ski i w rezultacie pobili trzy: 
Petrak w wadze koguciej w wy­
ciskaniu — 81,2 kg oraz Wituc­
ki w ciężkiej w rwaniu — 105,7 
kg i w podrzucie — 132,5.

Trzeba podkreślić, że od picr- 
wszego spotkania sztangistów o~ 
bu krajów, jakie odbyło 
przed 8 dniami w Warszawie, 
atFecl nasi pobili 16 rekordów,


